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Pamięci wielkiej pisarki i obywatel a
Jeśli s ię  zam yślić  n a d  d z ie łe m  

sz tuk i,  n a d  z d a rz e n ie m  ja k ie m . ,  czy 
n a d  ży c iem  ludzk iem , k tó re  m o ż e  
b y ć  te ż  ca łe  ja k  dz ie ło  sz tuk i,  o g a r­
nia. c h ę ć  z s y n te z o w a n ia  .jobie c a ło ­
k s z ta ł tu  rz e c z y  i o k re ś le n ia  co też  
w  tern  w s z y s tk ie m  jes t  n a jp ię k n ie j ­
sze? N a jw y ższe?  jaici jes t  f inalny 
w y raz ,  e s e n c ja  d u sz y  t e g o  cz ło w ie ­
k a ,  szczyt czy  r d z e ń  czynu? C o  iest  
n a jc e n n ie j s z y m  w a lo re m  d a n e g o  c h a ­
rak te ru ?  C zy  w  ró ż n o r o d n y c h  w a r ­
to . c . a c h  c z ło w ie k a  u d a  s .ę  o d s z u k a ć  
to  n a jw a ż n ie jsz e ,  to  n ie  p r z e m i ja ją ­
ce, w ie c z n e ,  b o sk ie ,  co je s t  w  każ* 
d y m  z nas ,  i co  je d n i  z a t r a c a ją  i 
z a d e p tu ją  w  sob ie ,  z aś  inni r o z p ło ­
m ie n ia ją  w  n a^p .ęk n ie jsze  kw ia ty .

O tó ż  jeś l ' w s p o m in a m  O rzeszko*  
*»€*, ja w  mi się w dale.k ch  m g ła c h  
pam : ęci d ro b n u  p o s ta ć  w sw o is ty m  
sty lu  c h a ra k te ry z a c j i  u c z e s a ń .a  w y ­
soko  b u jn y c h  w ło só w  i b u f ia s ty c h  
sz a t  z b ia łą  k ry z k ą ,  a  n a d  n ią  tw a rz  
n ie ła d n a ,  m ę s k a ,  p o o r a n a  b ru zd a -  
m, i c ie m n e ,  m ą a r e  s p o k o jn e  oczy , 
w n ik liw e ,  i g łębok ie . . .  g łębok ie  ..

D z .w n e  to  b y ło  sp o jrzen ie :  p r z e ­
su w a ły  Się w  n ie in  ,<*kby p ^ąd y  s u ­
ro w e j ,  t rzeźw e j  k ry ty k i  i m ięk k ieg o  
ro z m a rz e n ia .  O to  s y n te z a  tej wie! 
k ie j  m yśhc ie lk i  M ę sk im  ro z u m e m  
o g a rn ia ła  o to c z e n ie  i s ąd z i ła  je  b ez  
z łu d z e ń ,  a  k o b ie c e m  s e rc e m  k o c h a ­
ła, a c h  j a k ż e  s e r d e c z n ie  k o c h a ła  
w szys tk ich . . .  sw o ich  ludzi. N o w e t  
ty c h  n a jg o is z y c h  G r a b ó w  i N a  
d n i ę  s u  m i e ń . a  n ie  m a ją c y c h  nic  
p ró c z  ru iny. Bo w szy s tk im  im  d a ła  
su m .e n .e  c zu jące ,  ja k ie  s a m a  m ia ła  
k ie d y  s p o w ia d a ła  się  za  ru c h z g iz e *  
c h o w  sp o łe c z n y c h ,  z n a n y c h  ej, j a k ­
by  s p o w ie d n ik ie m  b y ła  w s z y s tk ic h  
tych  św ia tó w  p a ń s k ic h  d w o re w ,  o k o ­
lic sz la c h e c k ich ,  p rz e d m ie ś ć  „O n w i-  
lu “ i „ O n g ro d u " .

C h c ia łab y m , ż e b y  j’e s z c z e  c z y ty ­
w ali  O rz e s z k o w ą  ci, c o d o  n a s  p r z y ­
b y w a ją  p ra c o w a ł  i rządz ić ; un ilcnę1 - 
by  m o ż e  c z ę s to  rue je d n e :  p o m y łk  , 
b o w ie m  książk i  jej są, k lu c z e m  do  
w ie lu  z a g a d e k  n a s z y c h  c h a r a k te ró w  
d o  dzis dn ia ,  m im o  z m .e n io n e  w a ­
runk i.  Ż y ła  ze  s w e m  s p o łe c z e ń s tw e m  
tc iś le ,  blissco, w  s e rd e c z n y m  k o n ta k ­
c ie . o d  g ó ry  d o  do łu , n ie  m ” a jąc  n i­
k o g o ,  d o  k a ż d e g o  id ą c  z s e rc e m  
c z u jącem , w y c ią g n .ę tą  d ło n ią  . z ro ­
z u m ie n ie m  k a ż d e j  d u sz y  z p o d  s t r z e ­
chy , z G h e t ta ,  czy  z p a ła c u

W p a t r y w a ła  się  w  sw o je  s p o łe ­
c z e ń s tw o ;  p rz y g lą d a ła  m u  s ię  w e -  
so łem i,  m lo d e n . i  o czam i g d y  jalco 
a z i e c k o - m ę z a tk a  n ie s p e łn a  Ib-le tn ia , 
w y je c h a ła  w  K o b ry ń s k ie  d o  p i ę k n e ­
go  L u d w m o w a  z 35-le tn im  p, O r z e s z ­
k o ,  m ę ż e m  w z :ę tv m . b o  ta k  się zło- 
zylo, od  n ie c h c e n ia .  P a t r z a ła  n a  n ie  
w  t r a g ic z n y c h  ch w ilach  p o w s ta ń .a ,  
p o rw a n a  p ło m ie n ie m  e n tu z ja z m u ,

z a m y ś la ła  s ię  u a d  n i t m  w d ług .e ,  
n ie  do  p o ję c ia  s a m o tn e  la ta  w Mil- 
k o w sz c z y ż n ie ,  k ie d y  ła m a ło  s ię  w  
n ie j  w szy s tk o ;  n a d z ie ja  o s w o b o d z e ­
n ia  o jczyzny ,  życ ie  o so b is te ,  i ’5, O -  
rz e s z k o  m ą ż  n i e k o c h a n y  w y g n a n y  
n a  -Sybir,  w róc ił  s t a m tą d  b y  u m rzeć ) ,  
p o ję c ia  s p o łe c z n e  ; w re sz c ie  Doło­
że ń  i m a te r ja ln e .  Z  te j  sa m o tn i  w  
w ie lk im  p u s ty m  d w o rz e ,  w  k tó ry  
w e sz ła  e g z a l to w a n a  20 le tn ia  o b y ­
w a te lk a  z ie m s k a  z ro z p ło m ie n io n ą  
u c z u c ia m i sp rz e c z n e m i  d u szą ,  w y s z ­
ła  p o  la ta c h  k . ik u  d o j rz a ła  Kobieta , 
a u to rk a ,  h is to r jog ra fka  te g o  o d ła m u  
s w e g o  n a ro d u ,  w śró d  k tó re g o  los jej 
ż y ć  kaza ł .  O d tą d  życ ie  O rz e s z k o w e j  
to  p isa n ie  ks iążek ,  o n a  s a m a  z a t r a ­
c a  s ię  n ie ja k o  p o  z a  tern fo lja łam l 
p i s a n y c h  d o k u m e n tó w  h is to ry c z n y c h ,  
o p ie w a ją c y c h  d z ie je  n a js m u tn ie j s z e  
w  św iecie :  o s ta te c z n e g o  z a ła m a n ia
Się n ad z ie l ,  ru iny , w y z b y c ia  się n a j ­
le p s z y c h  ludzi W  m ro k a c h  naj9 trasz-  
n .e jsze j  n o cy ,  ja k a  z a p a n o w a ła  n a  
z iem iach  L i tw y  i Białej R u t  i, w u- 
r i s k u  m e  d o  p o ,ę c ia  d la  d z is ie jszeg o  
p o k o le n ia ,  k ie d y  n ie  by ło  d o m u  b e z  
ża ło b y  i b e z  d łu g ó w , a ro d z 'n y  b e z  
m ę ż c z y z n  o p ie ra ły  Się p i ^ e w a i n i c  
n a  w ą t ły ch ,  n ie u m ie ję tn y c h ,  a  sil­
n y c h  ty lk o  u c z u c ie m  k o b ie ta c h ,  w 
t ę  n o c  d z ie jo w ą ,  w te  m rok i b e z ­
n a d z ie jn e  p o sz ła  o n a .  P o s z ła  i s z ła  
d o  k o ń c a  życia , sz ła  ja k  n ie w o ln ic a  
z c a łe in  o ic ropnem  b r z e m .e n ie m  u- 
p o k o r z e m a  i u c isk u ,  dźw ig a jąc  z c a ­
ły c h  [sił ten  c ięża r  w y n isz c z a ją cy  
m o c  n a r o d u ,  t ru ją c y  d u s z ę  m ło d e g o  
p o k o le n ia .  Szla  i d źw ig a ła ,  n ie  u- 
s ta ją c ,  n ie  o d p o c z y w a ją c  i n ie  u g i­
n a ją c  się W n o c y  o k ru tn e j ,  w  r u ­
in a c h  sz u k a ła  c h o ć b y  n a jd a lsz y c h ,  
c h o ć b y  n a js ła b s z y c h  św ia te łe k ,  ł ą ­
czy ć  je  ch c ia ła ,  z e sp o u ć ,  ro zża rzy ć .  
R o z g lą d a ła  s ię  w koło  z a  r a tu n k ie m ,  
b ra ła  go i p o d a w a ła  p e łn e m i  g a r ś c ia ­
mi, j a k  o s t a t e c z n e  lek i w  ś m ie r rel- 
ne j  ch o ro b ie .  O d  se rc  do  s e rc  tk a ła  
tfc nici p a ję c z e ,  c zu jn e  jak  s t ru n y  
ty c h  sa m y c h  sk rz y p ie c ,  s ta ra ją c  s ię  
w  m e  o m o ta ć  r a z e m ,  w s p ó ln e  bóle , 
c ie rp ien ia ,  u razy ,  p r e te n s je  i um .ło -  
w arna , n a d z ie je  i t ro sk i ,  i ze  w s z y s t ­
k ie g o  te g o  s tw o rz y ć  j e d n ą  s p o ­
ł e c z n o ś ć  b e z  ró żn icy  w y z n a n ,  n a ­
r o d o w o śc i  i s ta n ó w ,  z łą c z o n ą  tern 
co n a jw a ż n ie js z e :  g l e b ą  o j c z y s t ą  
i c i e r p  e n i e m .

W ielk i j e s t  św ia t  o g a rn ię ty  p rez  
a u t o r k ę  „ N a d  N ie m n e m " ;  w ielk i 
ro z m ia re m , o b s z a re m ,  c z a se m . W y ­
sz ła  ze  s fe ry  z iem iańsk ie j ,  m a ło  s ty-  
k a |ą c  się z lu d źm i w m ło d y c h  l a ­
ta c h  p a n o w a n ia  n a  d w o ra c h  L u d w i ­
no  w a i M i‘k o w sz c z y z n y ,  m im o  iz 
w ra z  z r a d y k a ln ą  m ło d z ie ż ą  t>3 r. 
m a rz y  o zn ies ien iu  p o d d a ń s tw a .  o 
u t r a c ie  m a ją tk u  z a n  le szk u je  w  G r o d ­
n ie  Z n a  je d y n ie  s fe rę  z iem iań sk ą .

ali z n a  ją  d o s k o n a le ,  o b s e rw o w a ła  
zd u m  :w ająco  tra fn ie ,  p la s ty c z n ie  ja  
o p isu je ,  k a r y k a tu r u je  n a w e t  n ie  bez  
h u m o ru  ( P i e r w o t n i ,  P a m . ę t n i k  
W a c ł a w y ,  P o m p i l i ń s c y ) .  T o  
je s t  ,Oj św ia t  na jb liższy , n a j ró ż n o ­
ro d n ie js z e  w  n im  o d n a jd z ie  p rzez  
ca łą  sw ą  tw ó rc z o a c  ty p y ,  sy tu a c ja  
i t e z y  W  m ieśc ie  G ro d n ie  i W ilnie , 
o d n a jd z ie  d a w n y c h  są s ia d ó w  i z e 
n , ,an .  G  ja k ż e  z m ie c io n y m  obliczu! 
T o  rozbitki!  T o  w y k o le jo n e  cale

„ N a d  N ie m n e m " .  Z a p u s z c z a ć  s ię  w 
zau łk i  m ie jsk .e  je s t  s to k ro ć  b o le ś ­
n ie jszą  w ę d ró w k ą ,  niż ch o u b y  z a ­
g lą d a n ie  do  c h a t  h -a ło ru sk ' r h w  zi­
m o w y  w ieczó r ,  w  „N iziny" lub s ie ­
d z e n ie  za  t r a g e d ją  d om ow {t c ich eg o  
cham a. A le  O r z e s z k o w a  nie  w a h a  
się i tam  w y c ią g a ć  rę c e  do  bliźnich . 
W  n a jb a rd z ie j  c h rz y śc i ja ń sk ie m  z n a ­
czen iu  u ż y w a ła  te g o  s łow a W s z y ­
scy  on i byli jej b liscy  i b liźni, z 
je d n e j  k rw i i e d n e j  k ra .n y  n iedoli

Rząd złoży Sejmowi projekt ustawy o dodat­
kowy en kredytach za r. 1927— 28.

Telefonem od własnego korespondenta z  WariZuwy.

m in is tra  Sicarbu p. C z e c h o w ic z a  
p r z e d  T r y b u n a łe m  S tan u .

Ó w c z e s n y  p r e m je r  p ro l .  Bar^el 
z łożył o św ia d c z e n ie  i z o b o w ią z a n ie  
tak  w kom isji  b u d ż e to w e j  lak  i n a  
p le n u m  S e jm u ,  że  p ro je k t  u s ta w y  o 
k r e d y ta c h  d o d a tk o w y c h  b ę d z ie  zg ło ­
sz o n y  ,d o  laski m a rsz a łk o w sk ie j  p o  
za m k n ię c iu  r a c h u n k i  w za  w s p o m ­
n ia n y  o k re s .  P o n ie w a ż  w cz a s ie  fe- 
ryj S e jm u  N a jw y ż s z a  Izb a  K on tro li  
d o n a ła  ty c h  z a m k n ię ć ,  r z ą d  o b e c n y  
je s t  w  s ta n ie  w y k o n a ć  z a p o w ie d ź  
prof. Bartla .

C o w ia d u ie m y  się. że  r z ą d  z a m a ­
rza  ró w n o c z e ś n ie  ze  z ło ż e n ie m  w 
S e im ie  p r o je k tu  p re l im in a rz a  b u d ż e ­
to w e g o  n a  rok 19d0—31 z łożvć  p ro  
je k t  u s ta w y  o d o d a tk o w y c h  k r e d y ­
ta c h  w w y so k o śc i  500 m ih o n ^ w  z ło ­
ty c h  w y d a tk o w a n y c h  w  o k re s ie  b u d ­
ż e to w y m  r. 1927— 28.

W  cz a s ie  ub ieg łe!  sesji b u d ż e to ­
w e j S e jm u  ze s p ra w y  k re d y tó w  d o ­
d a tk o w y c h  d o  b u d ż e tu  w r. 1927—28 
o p o z y c ja  u k u ła  so b ie  b ro n  p rz e c iw ­
k o  rz ą d o w i  dom aga>ąc się z ło żen ia  
u s ta w y  z tem i k re d y ta m - .  co w re s z ­
cie doD row adz iło  do  o s k a rż e n ia  b.

Straszne skutki wybuchu
12 osób zabitych, 50 rannych.

BILBAO, 19,X (Pat). W czasie rany. Z pośród rannych 15 o so b n a  
wczorajszej katastrofy wybuchu w ciężkie rany. Część jest umierają 
eanym z wielkich tutejszych pie- cvch. Istnieje obawa, że jest więcej 
ów zginęło 12 osób, a 50 odniosło ofiar katastroly.

BUZA ORZESZKOWA.

ro d z in y ,  w y rz u c o n e  na  b ru k  k o n f i s ­
k a t ą  m a ją tk u ,  czy i . ie d o łę ^ n e m  g o ­
s p o d a ro w a n ie m .  D z ie s ią tk i  k o b ie t  
c z y ta ją c y c h  f ra n c u sk ie  r o m a n s e  i 
r o b ią c e  p a ta r a p k i  czy fryzolitkl. 
m ę ż c z y z n  g ra ją c y c h  w k a r ty  lub  r o ­
b ią c y c h  p o k ą tn e  in te re sy ,  dz iec i d z i ­
c z e jący ch ,  s p a d a ją c y c h  o k la sę  n i­
żej, b e z  w y k sz ta łc e n ia ,  p o lo ru ,  o g ła ­
dy. I go rze j  je szcze :  u le g a ją c y ch
tc h n ie n io m  z Rosji:  n ih ilizm ow i, k o ­
sm o p o li ty zm o w i k tó re  by ły  o z n a k ą  
z a g ła d y  je sz c z e  d o ra ż  liŁ.szej, niz 
d e k r e ty  M u ra w je w a .

Pr>w'esci z a c z e rp n ię te  z te j  d z ie ­
dz iny :  „ W id m a " ,  „ S y lw e k  C m e n ta r  
n ik " ,  „ M a i ta " ,  „M arja"  i t. p. w y r a ­
ż a ją  bó l i n .e p o k ó j ,  ja k ie g o  n ie m a  
w p o w ie śc ia c h  w ie jsk ich  O r z e s z k o ­
w ej, n a w e t  g d y  są  w  n ich  sy iu a c je  
t ra g ic z n e ,  jak  w „ B e n e  N ati" ,  lub

S z la  k u  nim , b y  o n ich  o p o w ia d a ć  
in n y m , szc z ę ś l iw sz y m  p o zo rn ie ,  \  
p rz y n a jm n ie j  b o g a ts z y m ,  w o ła ła ,  o- 
tw ie ia ła  oczy . J a k ż e  c u a n e  P « rły  
zb ie ra ła  w ty c h  'm ie tn isk a c h ?

T e  z a b ie g a n e  n a u czy c ie lk i ,  bez  
trw og i u c z ą c e  p o lsk ie g o  a b e c a d ła ,  
te m a tk i  p o św ię c a ją c e  w s z y s tk o  d la  
k a r je ry  dzieci,  ci em eryc i ,  te  p a n i e n ­
ki k o c h a n e ,  o p .e k u n k i  z a p r a c o w a ­
n e g o  p a p y  k an c e l is ty  i d r o b n e g o  
ro d z e ń s tw a .  C zy w ie le  je s t  śliczmi j- 
szych  k w ia tó w  w l i te ra tu rze  w s z e c h ­
św ia to w e j  od  „ P i e ś n i  p r z e r w a ­
n e j " ?  A  „ J ę d z a " ,  z c a ły m  o tacza -  
. ą c y m  ją  św ia tem , z tem i p ias tycz -  
neriii, w y b o rn e m i  ty p a m i  p o b o c z n e -  
m ?  T o  b y ła  je d n a  z m s t rz o w sk ie b  
w ła śc iw o śc i  O rz e s z k o w e j ,  te  s z k ic o ­
w o, k ró tk o  o p .s a n e  figury p o b o c z ­
ne... n ie z a p o m n ia n e  z o s ta w a ły  w

Pomyślny przebieg rokowań 
polsko-niemieckich.

BF.RLIN, 19.X (P a t) .  D ziś r a n o  
p rz y b y ł  tu ta j  p o s e ł  n ie rm eck i  w W a r ­
szaw ie  dr. R a u s c h e r  c« ’em  z ło żen ia  
s p ra w o z d a n ia  o s tan ie  r o k o w a ń  h a n ­
d lo w y c h  p o lsk o  - m e m in c k ic h .  W  
związKU z p rz y ja z d e m  pos. R a u s c h e -  
r a  do Berlina p ra s a  dz is ie jsza ,  po -  
v -ołując s ię  n a  in fo rm ac je  z W a r ­
s z a w y ,  p o d n o s i ,  iż p rz e b ie g  d o ty c h ­
c z a so w y c h  ro k o w a ń  p o ls k o -n ie m ie c ­

kich  u w a ż a ć  m o ż n a  za  p o m o ś ln y  i 
że d e c y z ja  z a leży  ty lk o  od  z a ła tw ie ­
n ia  k i lku  k w e s ty i  n a tu ry  g o s p e d a r -  
czo -p o l i ty czn e j  W ia d o m o ś ć  t ę z a o p a -  
tru ie  n a c jo n a l is ty c z n y  „ K reu zz tg  
k o m e n ta r z e m ,  w y ra ż a ją c y m  c aw ę ,  
iż r z ą d  n ie m ie c k ’ w  to k u  o s ta tn ic h  
ro k o w a ń  p rz y z n a ł  s t ro n ie  p o lsk  ej 
dość  d u ż e  u s łę p s tw a .

o czach  i p am ięc i ,  lep ie j  s ię  je  wi­
dz ia ło  c z ę s to  n ż  g łó w n e  p o s ta c ie ,  
k tó re  z a ta p ia ła  n ie je d n o k ro tn ie  w e 
frazeologji  te n d e n c j i ,  jak ie rm  p rz e ­
p o jo n e  by ły  jej ks iążk i.

B o w .em  u O rz e s z k o w e j  tak i  ib 
in n y  o b ra z  życia , tej czy in ne j  s fe ­
ry, n ie  b y w a ł  n ig d y  jo p  sy w a n y  d la  
s a m e g o  siebie! Z .aw sze  m u sia ł  s łu ­
żyć  p e w n e j  id t i .  co ś  t łu m a c z y ć ,  
p r z e d  c z e m s  o s t rz e g a ć ,  c z e g o ś  n a u ­
czać ,  cza sam i o d o ie ra lo  to  ż y w o t ­
no śc i  p o s ta c io m , a ie  c z ę s to  n a r z u ­
ca ły  się  o n e  z t a k ą  siłą  u czu c ia  lub  
wizji p la s ty c z n e j ,  iż t e n d e n c ja  p o ­
z o s ta w a ła  w  ku lisach , a  C h a m y  i 
G ra b y  i Julki, M onis  e i Sy lw ki, Lu- 
sie  i W a c ła w y  ży ły  i p r z e m a w ia ły  
w ła s n ą  m o w ą .

O b ją w s z y  t a k  m i ł i j ą c e m  r a m ie ­
n ie m  k o c h a ją c e j  i w y ro z u m ia łe j  s io ­
s try  w ła s n e  sp o łe c z e u s tw o ,  w sw ych ,  
w ę d r ó w k a c h  p o  „ N i z ,  n a c h "  n ie ­
doli, n a p o tk a ła  O r z e s z k o w a  inne  
s p o łe c z e ń s tw o 1 o b c e  j . zu p e łn ie ,  
in n y  n a ió d ,  z n a n y  ty lko  z „ w id z e ­
n ia " ,  ch o c iaż  s p o ty k a ła  go  w ciąż  
k o ło  s ieb ie .  W esz ła  w  ż y d o w sk ie  
C h e t to ,  w ż y d o w s k ą  ro d z in ę ,  ch e -  
d e r  i j e s s y b e ty ,  w ż y d o w sk ie ,  g e ­
szef ty  . m is ty c y z m  z ty m  s a m y m  
ni<łdiym, t ro c h ę  s m u tn y m  u ś m ie c h e m  
życzliw ości,  z alćim w ę d ro w a ła  po  
sw ej k ra in ie ,  p o c h y la ją c  się n a d  k a ż ­
d y m  o b :a w e m  jej życia .

P o w s ta ły  ś w ie tn e  p o w ie śc i  „ L i i  
M  a k  o w e r “ i l e p s z a  je szcze ,  „M e i i 
E  z o f o w  i c z" , j e d n a  z n a jś w ie tn ie j ­
s z y c h  w  n a sz e j  l iteratura  e. O r z e s z ­
ko w i , sp o łe c z n ic a  i m e n to rk a ,  
m ie w a ła  sw e  chw ile  m a rz e n ia  i p o ­
ezji. O d c z u w a ła  ją w  tali n ie lł ino- 
w ej, w k w ie c is ty c h  łą k a c h ,  z któ-_ 
ry c h  t a k  lub iła  zb ie ra ć  p lo n  dla 
p rz y jac ió ł ,  w s ta ry ch ,  o p u sz c z o n y c h ,  
u m ie ra ją c y c h  d o m a c h ,  w  p a c h n ą ­
cy ch  z ió łkam i s l a n c y jk a c h  z a m o d lo ­
n y c h  s ta ru sz e k ,  w se rc a c h  św ia to ­
w y c h  p a n ie n e k .  P o tra t i ła  ją  o d n a ­
leźć  i w  c ie m n e m ,  f a n a ty c z n e m  zb io ­
ro w isk u  m a ło m ia s te c z k o w y c h  Ż y ­
d ó w . I ta m  s ta n ę ła  t a k  ak  to z aw ­
sze  czyn iła ,  do  o b ro n y  uc iśn -onych . 
do  p o m o c y  m ę ż n y m ,  s z la c h e tn y m  
zam ia ro m . I t a m ty m ,  oDcym lu d z io m  
u k a z y w a ła  ce le  w zn io s łe ,  z g o d n e  
z ich zd o ln o śc ia m i  i t ra d y c ją .  Bo ta  
p o s t ę p o w a  b o jo w n ic z k a  o p ra w a  
a la  k o b ie r  (d o  p ra c y  i n ie z a le ż n o ­
ści), tk l iw ie  k o c h a ła  d a w n ą  t r a d y c ję  
w .^ js k ich  d w o ró w , n ie  tę  m a łp ia r -  
s k o -p a p u z ią ,  a!e tę  s ło d k o -sz o rs tk ą  
s ta ry c h  n iań , le śn iczy ch ,  r e z y d e n ­
tów , d z ie rż a w có w -p rz y ja c ió ł ,  s ta ry c h  
sług, k r e w n y c h  u b o g ich  i dz ie ln y ch  
d z ie d z ‘cow  Id ą c  w  ży c ie  ro z s z e rz a ­
ła  sw ój h o r y z o n t  u m i ło w a ń  i p o z n a ­
n ia ,  o g a rn ia ła  c o raz  sze rsze  k rę g '  
m y ś lo w e ,  b u d o w a ła  sy s te m y  filozo­
ficzne, b a rd z ie j  o d e r w a n e  o d  życia ,

m

nie ty le  ludzi, co  s ta n y  d u sz y  o p i s y ­
w ała ,  („ A d  A s t ra " ) ,  n ie  tyle m a lo w a ­
ła sw e  sp o łe c z e ń s tw o ,  co  ro z m y ś la ­
ła: co z n lem  d a le j  s ię  stanie?

B o w .em , o ile s p o łe c z e ń s tw o  m a ­
te r ia ln ie  zag o i ,o  sw e  r a n y  z a d a n e  p o ­
w stan ie  m . u w ła sz c z e n iem , o ty le  m o- 
ra lrne  g rzęz ło  w  z a t rw a ż a ją c y m  m a ­
razm ie .  I v / i j rn y  h is to ry k  sw e, e p o k i  i 
s w e g o  s p o łe c z e ń s tw . , ,  O rz e s z k o w a ,  
w idzi to , z a m y ś la  się  co raz  sm u tn ie j  
i z iakąś  b e z n a d z .e jn ą  re z y g n a c ją  
Ż a d e n  b ły sk  p rz e c z u c ia  nie ro z ­
św ie tla  m r o k ó w  d u m a n  te j  sm ę tn e j  
n a d n .e m e n s k ie j  P a n i ,  o d c h o d z i  ze  
św ia ta  w id z ą c  z b ó le m  zm  a n y  w  
sp o łe c z e ń s tw ie ,  z n  an y ,  k tó r e  Jej 
n ie  c ieszy ły , m im o, iż h o łd y  r o d a ­
k ó w  i o b c y c h  do w o d z i ły  Jei, że  
dz.i eło  Jej zyc la m e  p o sz ło  n a  m a r ­
n e  i w ie  e z h a s e ł  p rzez  n ią  g ło ­
sz o n y c h ,  h u m a n i ta r n y c h  h a s e ł  sp o -  
e c z n y c h ,  z y sk a io  p ra w o  o b y w a te l ­

s tw a .  A le  p o lsk ie  s p o łe c z e ń s tw o  n a  
L itw ie ,  w a rs z a w s k ie ,  z k 'ó r e m  się  
s ty k a ła ,  u k a z y w a ło  j t j  c o ra z  b a r -  
dziei  z m a te r j a l i z o w a n e  cb licze ,  a  ta  
r o m a n ty c z n a  p o z y ty w is tk a  o b a w ia ła  
się  tego  d la  sw o ich ,  j a k  za raź liw ej ,  
m s z c z ą c e ,  ch o ro b y .

W ię c  w ia c a  p rz e d  s a m ą  śm ie rc ią  
do  n ie p o ru s z a n e j  n ig d y  w y ra ź n ie  
b o h a te r sk ie j  e p o k i  sw ej m łodości.  
„ V a e  v ic t is“ to o k rzy k ,  n .e ,  to  s p o ­
k o jn e  s lo w a ’o s t rz e ż e n  a, d la  j e d n y c h  
i d la  d rugich...

I p o te m  ciało jej o d d a n o  tej 
ziemi, k t  re j p ra w ie  n ie  o p u s z c z a ła  
p rzez  ca łe  życ ie ,  k tó rą  u m iło w a ła  w  
jej w o d a c h  i k w ia ta c h ,d r z e w a c h  i d o ­
m ach ,  lud:.iach i z w ie rz ę tac h ,  w jej 
b ó lach  i r a d o śc ia c h ,  w  k a ż d e j  doli 
. n iedoli  j a k ą  d a rz y ła  w ie rn ą  s w ą  
s łużebn icę .

P o z o s ta w i ła  w ie rn ą  n a o g ó ł ,  p l a ­
s ty c z n ą  h is to r ję  epok i,  o k tó re ,  bez  
Niej ła tw o b y  z a p o m n ia n o ,  a teg o  
b yc  m e  p o w in n o .  D o b rz e  jest  w 
d n ia c h  le p s z e j  doli p .z y p o m n .e ć  
czas  n ie sz c z ę sc .a ,  z c zeg o  p rzysz ło  
i j a k  je  zn o szo n o .

C a łe  p o k o le n ia ,  z w ła sz c z a  k o b ie t  
w y c h o w a ły  się n a  p o w ie ś c ia c h  O r z e ­
szk o w e j ,  dziś has ła  i d o m a g a n ia  się  
ta m  u m ie s z c z o n e  w y d a ją  s ię  da lek ie ,  
p raw ie  n a iw n e  i p rz e b rz m ia łe .  A le  
n ig d y  n .e  p r z e b rz m ią  n u ra a m ta rn e  
id e e  w n ich  z a w a r te ,  sp ra w ie d l iw o ść  
sp o łe c z n a ,  jaKiej s .ę  d o m a g a  i u m i­
ło w a n ie  z iem i ro d z in n e j  t a k  w ie l­
k iej,  że  zd a  się t rw a  b ez  p rz e rw y ,  
że  w n ie m n o w e j  fali s łychac  je szcze  
d o tą d  ry tm  n ie s k o ń c z o n y  te g o  w ie l­
k ieg o  se rca ,  co dla w sz y s tk ic h  dzieci 
tej z iem i b  ło  j e d n a k o  silnie i go rąco  ....

Hel. liomet

Niepowodzenie plebiscytu Hug°nberga.
B ER L IN . 19.X (Pat.)^R  efe ren d u m  

lu d ó w -  d a ło  w ty c h  d n ia c h  w ynik i 
d la  in ic ja to ró w  p le b isc y tu  b a rd zo  
n ie k o rz y s tn e .  W  w ielu  omastach, jak  
H a m b u r g u ,  Kolonji  i D u sse ld o rf ie  i 
in n y c h  z a le d w ie  k ilka  ty s ięcy  o s u h  
z a p is a ło  s>ę d o ty ch czas  n a  listy. W  
Berlinie ilość z g G s z e ń  w t rz e c im

d n iu  w y n o s i ła  15.908 o só b ,  w p ie rw ­
sz y m  d n .u  — 20.1 10, w- d ru g im — 17 650. 
Z n a m ie n n e m  jes t ,  ż e  p r a s a  p ra w i­
c o w a  p o m ija  z u p e łn e m  m ilczen iem  
w y n ik i  głoŁOwan.a, o g ra n  c z? .»c się  
d o  a ta k ó w  p rz e c iw  z a rz ą d ze n io m  
an typ lfcb .scy tow ym  w ła d z  p a ń s tw o ­
w y ch .

Rady premjera kanadyjskiego.

Aresztowanie Rakowskiego.
Smutny los b. ambasadora sowieckiego w Paryżu.

B ER L fŃ , 19 X . (Pat) .  „B erl insr  
1 a g e b la t t"  donos i ,  ż -  w k o łach  n ie ­
m ieck ich  t ro c k 's tó w  o t r z y m a n o  w .a  ■ 
d o m o sć ,  p o c h o d z ą c ą  z ro sy jsk ich  
k ó ł  o p o z y c y in y c h ,  iż b y ły  a m b a s a ­
do r  so w ieck i  w P a ry ż u  R ak o w sk i ,  
k tó ry  n ie d a w n o  r a z e m  z T rockim  
zw róc ił  s ię  d o  S ta l in a  z p r o ś b ą  o 
p rzy jęc ie  ich z p o w ro te m  do  partji,

zo s ta ł  a r e s z to w a n y  p rz e z  C  P .  U. 
w S a ra to w ie  i w y w iez io n y  d o  p o ło ­
ż o n e g o  o 300 kim. na  południow y- 
z a c h ó d  od  T o m s k a  m ia s ta  B arnau l.

Z a r z ą d z e n ie  to  n a c z e ln e j  in s ty tu ­
cji ro sy jsk ie j  partj i  k o m u n is ty c z n e j  
u w a ż a n e  jes t  za  d o w ó d  o d rz u c e n ia  
p ro śb y  p rz y w ó d c ó w  o p o z y c y jn y c h .

L O N D Y N , 19. X . (Pa t) ,  Z  O t t a ­
w y d o n o s z ą  dzsś, ż e  p re m je r  K a n a ­
dy  M a c k ^ n z ie  K in g  d o ra d z a ł  M a c  
D o n a ld o w i,  a b y  W .  B ry ta n ja  z a w a r ­
ła  ze  S ta n a m i  ’ Z  e J n o c z o n e m  s p e ­
c jalny t r a k ta t  a rb i t ra ż o w y ,  na  p o d ­
s taw ie  k tó r e g o  z o s ta ła b y  p o w o ła n a  
do  życ ia  s p e c ja ln a  k o m is ja  n a  w zó r  
i s tn ie jące ,  już  od  ro k u  1910 m ie s z a ­
ne j  kom is j i  a m e r y k a ń s k o  - k a n a d y j ­
sk ie j ,  k tó re j  d z .a ła ln o ść  o k aza ła  się 
b a r d z o  p o ż y te c z n a .  K o m is ja  ta  s k ła ­
d a  s ię  z t rzech  c z ło n k ó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h  i t rz e c h  c z ło n k ó w  k a n a  
d y jsk ic h  i p o w o łu je  s u p e r a r b . t r a  w 
w y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  n e d o c h o ­
dzi d o  p o ro z u m ie ń .a .

Z  ro z m o w  M ac  D o n '  Ida z D rem je- 
re m  k a n a d y js k im  w a r to  z a n o to w a ć  in ­
te r e s u ją c y  szczegó ł,  p o d a n y  p rz e z  
„Daily  E x p re s6 "  że  r r e m . e r  k a n a d y j ­
sk i zw róc ił  u w a g ę  M ac  D o n a ld o w i  na  
n ie w ła ś c iw ą  lo rm ę  ro z p o c z y n a n ia  
jego  m ó w  o d  słów  „ R z ą d  Jego  K r  S- 
lew sk ie j  M ośc i" ,  jak  to n p  m ia ło  
m ie jsce  w  G e n e w ie ,  F o rm a  w ła .c iw a  
w s k a z a n a  p rz e z  p re m  e ra  k a n a d y  j- 
sKiego i z a a k c e p to w a n a  ja k o b y  p rz e z  
M a c  D o n a ld a  b rz ieć  b ę a z ie  o d tą d :  
„ R z ą d  Jeg o  K ró lew sk ie j  M ośc i  i r z ą d y  
d o m ‘n ’ó w “.
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Tomasz Edison i jubilsusz ahkyyrznośd.
Dzień 21 października cały świąt 

k u ltu ra lny  obchodzić będzie • u ro ­
czyście.

Jest  tc bowiem 50-ta rocznica za- 
pocątkow ania niezwykle doniosłej e- 
rv w historji cywilizacji —  ery oświe­
tlenia  elektrycnego. Zapoczątkował tę 
erę najznakom itszy  wynalazca ostat 
nich czasów —  Tomasz Uva Edison. 
Dwa lata temu, w lutym 1927 roku, 
Am eryka św iętowała uroczyście 80-o 
lecie urodzin swego wielkiego obyw a­
tela, „czarodzieja z Menlo P a rk "  jak 
popularn ie  nazyw ają  Edisona ubóst­
wiający go Am erykanie Pom im o tak 
sędziwego wieku, Edison : obecnie u- 
w ażany jest bez żadnej przesady za je ­
dnego z najpracow itszych  ludzi w St. 
Zjednoczonych, i z . młodzieńczą 
w erw ą pracuje  nadal w swojem lab o ­
ra to r ium  w Menlo Park  nad wieloma 
zagadnieniam i z najróżnorodniejszych  
dziedzin, n ad  nowymi w ynalazkam i 
dla dobra ludzkość.. Jednym  z k i lku ­
set wynalazków Edisona jest żarówka 
elektryczna, za k tó rą  śnnało  można 
zaliczyć Edisona do dobroczyńców 
ludzkości.

W łaśnie dnia 21 października mija 
50 lat od chwili, gdy w laboratorjum  
Edisona, w tym  sam ym  Menlo Park, 
p rzed  zdum ionem i i zachwyconemi o- 
czami grupy świadków, rozbłysła jas- 
nera światłem czarodziejska lam pka: 
szklany klosz z rozrzażonym  w e w ­
n ą trz  ta jem niczym  drucikiem. O tern, 
jak  nieoczekiw aną i zarazem  iantas 
tyczną i n iew iarygodną dla współczes­
nych  była wiedomość o wy nalazku ża­
rówki. świadczy fakt, że kiedy w naj- 
poczytniejszem ówcześnie piśmie ame- 
rykańsk iem  „New York Herald" po ­
jaw ił  się a r ty k u ł  z opisem żarówki i 
wiadomością, że tak a  lampa oświetla 
labo ra to r jum  Edisona w Menlo Park , 
dyrek to r  pisma, Thom as Connery, 
bez którego wiedzy a r ty k u ł  został u- 
mieszczony, łam ał ręce z rozpaczy, 
że a r ty k u ł  ten skandalicznie  ośmieszy 
całe pismo, pomimo, że au to rem  arty  
ku łu  był jeden z najlepszych reporte­
rów' Nowego Yorku, Marschall Fox. 
Artykuł ten jednakże tak bardzo 
zwrócił uwagę publiczności, że w kil 
ka  dni później, w w iecz. Sylwestrowy 
1879 roku, specjalne pociągi przyw io­
zły do Menlo P a rk  przeszło 3000 gości 
którzy stwierdzili naocznie istnienie 
czarodziejskiego światła n ieznanych 
im żarówek, zawieszonych na  drucie 
pomiędzy dw om a drzewami. Takie  by 
ły narodziny  żarówki; a w kilka zaled­
wie lat później, liczne parowce trans- 
aty lan tyckie  zostały oświetlone ele 
ktrycznością, jako  światłem najpiąk- 
niejszem, a zarazem  najbezpieczmej- 
szem pod względem przeciw pożaro­
wym.

Wszyscy zda jemy sobie dokładnie 
spraw ę z tego, jekie korzyści dla ludz 
kości przyniosło z sobą oświetlenie e 
lektryczne. Podkreślim y tylko n a jw y ­
datniejsze. Światło elektryczne, za­
stępując  z powodzeniem światło dzień 
ne, w yrów nyw a różnice w długo:, 
ciach dni w ciągu roku, stanowi n ie ­
odzowny w arunek  dla n a jw yda tn ie j­
szego zużycia czasu, zwiększa w yda j­
ność pracy, a przez to jest p ierw szo­
rzędnym  czynnikiem  w rozwoju gos­
podarstw a społecznego. Pozatem  u- 
świetlenie elektryczne odgrywa nadz 
wyczaj ważną rolę w kom unikac ji  
wodnej, lądowej i napow ietrznej. Do 
hre oświetlenie dworców kolejowych, 
portów  okrę tow ych  i portów  lo tn i­
czych ina p ierwszorzędne znaczenie 
d la  bezpieczeństwa tych środków ko­
m unikacji.  Nocne podrożę sam ocho­

dowe byłyby nie do pomyśleniu bćł. 
lam p samochodowych, oświetlających 
drogę na dużej odległości. Nocne loty 
w ym agają  również silnych lam p sa ­
molotowych i dobrego oraz celowego 
oświetlenia lotnisk. Nie podlega n a j ­
mniejszej wątpliwości, że w najb liż­
szej przyszłości linje lotnicze, które 
coraz gęstszą siecią pokryw ają  cały 
świat, u ruchom ią w dalekie podróże 
pasażerskie , naprz, z E uropy  do Tndyj 
w ciągu 4— 5 dni, b iorąc pod uwagę 
przeloty  nocne, co bez elektrycznego 
oświetlenia byłoby, oczywiście niemo- 
żliwem. Reasumując to wszystko, mo 
żerny śmiało powiedzieć, że światło e- 
lektryczne przedłuża życie ludzkie. 
Dzięk. istnieniu doskonałego sztucz­
nego światła możemy bez szkody dla 
oczu i zdrowia pracow ać wieczorem, 
czytać, zabawiać się; —  żyjemy więc 
dłużej, dłużej korzystam y z życia niż 
dawniej

A m erykanie ocenili w całej roz­
ciągłości znaczenie tego wielkiego w y­
nalazku. Dziś już najdalsze zakątki 
S tanów  Zjednoczonych są ze lek tryfi­
kowane. Cała Ameryka tonie co wie­
czór w olbrzymiej powodzi światła e- 
lektrycznego,

Am erykanie cenią i wielbią swego 
Edisona. Uroczystości jubileuszowe są 
przygotow ywane z iście am ery k ań s ­
kim  rozm achem . Na czele organ iza to ­
rów tych uroczystości stoi t zw. „Edi- 
sons P ioneers"  — stowarzyszenie wy 
nalazców, k tóizy współpracowali z 
Edisonem  w pierwszych jego b ad a ­
niach. Jedno  7. najważniejs7.ych miejsc 
wśród ti-j s tarej gwardji^ zajm uje 
H enry Ford, najserdeczniejszy p rzy ja ­
ciel i wielbiciel Edisona. Obecnie Hen 
ry Ford nie żałuje ani trudów, ani 
kosztów, żeby swem u najlepszem u 
przyjacielowi ukazać cześć i uznanie.

Już od czerwca r. b. prowadzone 
są prace przygotowawcze do uroczy 
stości Edisonowskich. Olbrzymie 
gm achy wnajpięknie jszych dzielni 
cach New Yoiku, oświetlone przy za-i 
s tosow aniu  najnow szych zdobyczy 
technik i oświetleniowej, zam ienia ją  
się co wieczór na tęczowe, wywołu ją­
ce niezwykłe efekty, zacz.arowane pa- 
tace z k ra iny  baśni. Najznakom itsi 
fachowcy współdziałali przy  p ro jek to ­
waniu  i umieszczaniu tych niezw yk­
łych u rząden  oświetleniowych W y 
m ow nym  m om entem  uroczystości E- 
disonow.-,kich będzie ta chwila, w 
której Tomasz Alva Edison w swo­
jem lab ora to r jum  naciśnie guzik ele­
ktryczny, i w tej samej chwili zgasną 
wszystkie światła w całej Ameryce, a 
przedew szystkiem  oświetlenie ulic w 
wielkich miastach, ażeby w m inu tę  po 
tem  rozbłysnąć w całej wspaniałości. 
Ta m in u ia  ciemności m a p rzy p o m ­
nieć Am erykanom , jak  źle się działo 
przed epokow ym  wynalazKiein, by 
mogli pod w pływem  tego kon tras tu  
cieszyć się odpowiednio z posiadania 
światła elektrycznego.

W  Wilnie organizacją  jubileuszu 
elektryczności zajęło się grono osób, 
reprezen tu jących  sfery techniczne 
oraz handlowo-przem ysłow e w dzie­
dzinie elektrotechniki. Do p rogram u  
jubileuszu wejdą odczyty okolicznoś­
ciowe, oraz konkurs  na  najlepiej o- 
świetloną wystawę sklepową. K on­
kurs przewiduje nagrody  pieniężne, 
a także nagrody w postaci znacznie o- 
bniżonej taryfy  na  p rąd  oświetlenio­
wy na dłuzszy przeciąg czasu.

Rozstrzygnięcie k o n kursu  nastąpi 
w dniach  od 18-go do 24 grudnia r b.

H. Ti

Z życia Edisona.
E DISO N I SZTUCZNE W YLĘGANIE JA J.

E dison  od w czesne j  młodości odczuw a ł  
n iep rz ez w y c ięż o n y  poc iąg  do wszelkiego r o ­
d z a ju  d o św iadczeń .

Pew nego  razu ,  gdy b y ł  zaledwie cz te ro ­
le tn im  ch łopcem ,  m a tk a  zna laz ła  go w k u r ­
n ik u  s iedzącego  w kącie.

—  Co ty tu ta j  rob isz?
—  Nic, m a m u s iu .  J a  ty lk o  chc ia łem  się 

p rz ek o n a ć  czy p o t ra f ię  tak  ja k  k u ra  wysie­
dz ieć  z j a j  k u rczą tk o .

EDISO N 1 L O T N IC T W O .
S iedem nas to le tn i  E d ison ,  po  d ług ich  i p o ­

w ażnych  ro zm y ś la n iac h  p rzy szed ł  do  w n io ­
sku, że aby  móc unosić  się w p o w ie trz u  wy 
sta rczy —  w ch ło n ąć  w siebie większą  ilość 
gazu.  U rządz ił  więc d o św iad czen ie :  k u p i1 
k i lka  m u su jąc y ch  p roszków  i d a ł  ko ledze  
do po łkn ięc ia ,  c zek a jąc  na  skutek .

Niestety sk u tek  p ro szk ó w  był nibćo o d ­
m ienny .

MORGAN I P IE R W SZ A  ŻARÓWKA EDISONA
Po w y tw o rzen iu  p ie rw sze j  zorówki E d i ­

son  zw róci ł  się do  zn an eg o  p o te n ta ta  f in a n ­
sowego M organa,  z p ro śb ą  o zezwolenie  na  
u rz ąd z en ie  w lokalu  jego b a n k u  pri bue j  d e ­
m o n s t r a c j i  swego w yn a lazk u .  Po  d łu g iem  w a ­
h a n iu  Morgan odpowiedzia ł-

— Niech p an  tę sw o ją  lam p ę  um ieśc i  w 
m o im  gabinecie .  Ale o s t rzeg am :  jeśli  m n ie  
zab i je  lub spali  b ank ,  odpow ied z ia ln o ść  s p a ­
dn ie  na  pana .

E DISO N TWÓRCĄ TY PU  DODATKU 
P O P  U LA RN O N A  U N O W . DO DZIENNIKA.

Zasługą  E d isona ,  ja k o  d z ien n ik a rza ,  jest  
w p ro w ad z en ie  do  p ism  codziennych ,  tak roz- 
p o w szecb n io n y ch  obecn ie  d o d a tk ó w  p o p u la r ­
n o -n a u k o w y ch .  W  sw o jem  p iśm ie  „Grea t  
T r u n k  H e ra ld " ,  k tó rego  by ł  w y d a  w rą  i r e ­
d a k to re m ,  ,mają< lat  p iętnaście ,  E d ison  j e ­
d e n  z p ie rw szych  w p ro w ad z i  d z ia ł  p o p u la r ­
n o -n a u k o w y ,  w k tó ry m  zam ieszcza ł  opisy 
n a jro z m a i ts zy c h ,  d o k o n y w a n y c h  przez  siebie 
d o św ia d c ze ń  chem icznych .  P o n ie w a ż  E dison

Konferencja.
Teł. o d  w l. kor. z  W  a. s za w y .

D ziś p rerr . je r  K az . Świtalsici o d ­
by ł  k o n fe re n c ję  z min. sp ra w  w e w ­
n ę t r z n y c h  g e n .  S t ł a J k o w s k i m .

Minister Prystor w ŁoCJi.
ŁÓDŹ, 19.X. (Pal). Dzi.s w godzi­

nach  po rannych  przybył tu  m inister 
p racy  i opieki społecznej Aleksander 
P rystor,  k tóry  odbył k ró tką  ko n fe ren ­
cję w urzędzie wojewódzkim, nas tę ­
pni? udał się do Kasy Chorych m 
Łodzi, gdzie dokonał lustracji oraz 
odbył konferencję z kom isarzem  rzą­
dow ym  Kasy Chorych dr. Łopuszań­
skim. Po południu p. m inister opuścił 
Łódź, udając się do Tomaszowa Ma

ia  Oj teki m Wschodzie.
Mhtsi na Hdnknu.

iniał b a rd z o  o g ran iczo n e  ś ro d k i  m a te r j a łn e  
i d o św iad czen ia  w y k o n y w a ł  p rzy  p om ocy  n a j ­
p ros tszych  p rz y rząd ó w ,  .k tóre  każdy  sam  so ­
bie mógł sk o n s tru o w ać  —  zam ieszczane  p rz e ­
zeń w „G rea t  T ru n k  H era ld  zie" d o św ia d c ze ­
nia  cieszyły się w ie lk iem  pow odzeniem .

FORD O ED ISO N IE .
H en ry  F o rd  jest  g o rą cy m  wielb ic ie lem  i 

z a ra ze m  osobis tym  przy jac ie lem  Edisona,  
o k tó ry m  powiedzia ł ;  Każda  jego myśl  jes t  
o d k ry r ie in .  N a jw iększym  je d n a k  z w y n a ­
lazków  E d iso n a  jes t  w s p an ia ły  p rzyk ład ,  
jak i  d a ł  on  ludzkości  sw em  wie lk iem  u m iło ­
w an iem  p ra c y  i n ieugię te j  w y trw a łośc i  w o- 
s iągan iu  po s taw io n eg o  sobie  celu".

więcej i lepiej.
Te d w a  słowa p rz ech o d zą  cze rw o n ą  n i ­

c ią  przez k anw ę  n aszych  p o ż ąd a ń .  W ięce j  
posiadać ,  więcej zarab iać .  L epiej  m ieszkać, 
lepie j  się ub ierać ,  lepej jeść. Mieć więcej 
w o lnego  czasu, .więcej  p rzy jem n o śc i ,  więcej 
w o ln e j  gotówki do dyspozycji .

N ieste ty  z apom inam y,  że te  w szystk ie
więce. w y m ag a ją  ou n as  także  o wiele  

w ięce j  n a k ła d u  , wysiłku.
Aby w ięce j  osiągnąć, m u s im y  więce j  p r a ­

cować, lio ty lko  w len sposób m ożem y w ię ­
cej zarab iać .  I n ie  ty lko  więcej,  a le  musi 
my p ra ew a ć  lepie j,  s ta ran n i t  j, w yda jn ie j .

Aby więcej p o s i a d a . ,  m us im y  więce j  z 
naszych  z a rb k ó w  odkłada j:  na  książeczkę
szczędnośc iw ą  P. K. O.

Aby więcej o szczędzać,  m us im y  stosow ać  
w  życiu więcej w s trzem ięź l iw ośc i  i u m ia r k o ­
w a n ia  w w y d a w a n iu  p ien iędzy .  T ak  więc 
d w ie  s t ro n y  m a nasze p o żąd a n ie :  b iorę  bo 
da ję .  D o  u t ci e s.

K o n k lu z ja  j a sn a  d la  wszys tk ich  Szero­
ko, sk rz ę tn ie  i w y trw a le  s to so w an a  oszczęd­
ność, g ro m ad z en ie  zasobów  na książce osz ­
czędnośc iow ej  P. K O. —  po  la ta ch  Liku, 
czy k i lk u n a s tu  d o p ro w a d z i  do  u z b ie ran ia  p o ­
w ażnego  k ap i ta łu .  Pozwoli  ona ,  że u rząd z im y  
sobie życie lepiej,  że uzyskamy większą  sw o­
bodę  i n iezależność.

I n m j  d rog i  n iem a .
M. Cz.

• w i a p w w B O i  BBCT—taiBa—  j u a n  j a w o a a n i  ■
O s z c z ę d z a  ten ,  k ło k u p u je  d o b ry  k ra ,o w y  to w a r  i m e  p rz e p ła c a "
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S Z A N G H A J ,  19.X (Pat.)  W e d łu g
d o n ie s ie ń  ze ź ró d e ł  m ia ro d a jn y c h ,  
o d d z ia ły  F e n g -Ju -S ia n g a  o p a n o w a ły  
w ę z e ł  k o le jo w y  C z e n g  C zau  i p o s u ­
w a ją  się w zd łu ż  rz.eki H a n  w k ie ­
ru n k u  H a n k c u ,  p o d c z a s  gdy  g e n e -  
rą ł  p o w s ta ń c z y  G z a n g -F a -K w e n  ze

sw y m  o d d z ia łe m  t. zw. „ż e la zn y c h  
ry c e rz y "  w y c o fa ł  s ię  z K w a n g -S i  i 
p o s u w a  się n a  H a n k c u  o d  p o łu d n ia .  
R o z s t rz y g a ją c a  b n w a  o d b ę d z ie  się  
p r a w d o p o d o o n ie  za  k i lka  dni w  o k o ­
l icach  H a n k o u .  •

zowieckiego.

Witos znowu prezesem 
„Piasta”.

Tdl. o d  t f ł .  ko  i.  4. ifU ! JTfy.

Dz-siaj o d b y ło  s ię  p le n a r n e  p o - 
s ie d z e n ie  k lu b u  „ P ia s ta " ,  n a k t ó r e m  
p o s e ł  W i to s  ozna jm ił ,  iż p rz y jm u je  
w y b ó r  n a  p r e z e s a  k lu b u ,  k tó ry  za- 
p a a i  n a  p o p r z e d n ie m  p o s ie d z e n iu .

N a s tę p n ie  już p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  W i to s a  o d b y ła  się d y s k u s ja  
n a d  s y tu a c ją  p o l i ty czn ą ,  w k tó re j  
u s ta lo n o  p o r z ą d e k  o b ra d  n a s t ę p n e ­
go p o s ie d z e n ia  k lu b u  w d n iu  30 b. 
m t. j. w p r z e d d z ie ń  o tw arć  ia S e jm u .

Uroczystość w szkole poocho- 
rąźyLh inżymerji.

W A R S Z A W A ,  19.X. (Pat.) .  Dziś
szk o ła  p o d c h o r ą ż y c h  inżyn ier j i  w 
W a r s z a w ie  o b c h o d z i ła  p ię k n e  ś w ię ­
to, o t rz y m u ją c  z r ą k  n a jw y ż sz e g o  
d ó s to in ik a  p a ń s tw a  P a n a  P r e z y d e n ­
ta  H :eczy p o sp o !u ^ j  s z ta n d a r ,  ot a- 
ro w a n y  p rz e z  S to w a rz y s z e n ie  T e c h ­
n ików .

Przyjaźń poisKO-amerykaftska
N O W Y - Y O R K .  I9 .X  fP a tJ .  Izba 

h a n d lo w a  s ta n u  n o w o jo rsk ie g o  w y ­
d a ła  ś n ia d a n ie  n a  cześć  o b u  dele- 
g acy j  po lsk ich ,  b io rą c y c h  udz io ł  w 
u ro czy s to śc iach ,  o d b y w  a jących  się  w 
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  z okazji 
150-ei ro czn icy  śm ie rc i  K a z im ie rz a  
P u ła sk ie g o -  W  ś n ia d a n iu  w zię ło  u- 
dzits! 35 o só b ,  m ię d z y  innem i a m ­
b a s a d o r  FTlipowicz, F ra n c is z e k  P u ­
łask i, prof. D ybosk i .  p łk . Z a h o r s k i ,  
p ik .  G ło g o w sk i ,  k o n su l  g e n e ra ln y  
M a rc h le w sk . ,  r a d c a  W a ń k o w ic z ,  s e ­
k re ta rz  p o s e  stw i ,  jako  goście .  P o ­
n a d to  u c zes tn iczy l i  w śn ia d a n iu  n a j­
w y b itn ie jsze  o s o b i i t o j c i  jv. ia ta  b a n ­
k o w e g o  i p rz e m y s ło w e g o ,  m iędzy  
innerrji p r e z y d e n t  N o w e g o -Y o rk u  
L ife  K ingsley , p re z e a  C h a s e  N a t io ­
nal B a n k  M a c h u g u ,  John i .nm

Briand nie zamierza ustępo­
w ać

PAR''! Ż ,  19.X (P a t) .  P r e z y d ju m  
ra d y  m in is t ró w  z a p rz e c z a  u rz ę d o w o  
te n d e n c y jn e j  p o g ło sc e ,  j a k o b y  B rian d  
z e  w zg lędu  n a  s ta n  z d ro w ia  m ia ł 
m e o a w e m  p o d a ć  się d o  d y m ij j i .

Obrona wspólnych interesów.
P A R Y Ż ,  I9.X. (Pat.) .  D z ienn ik i  

p rz y jm u ją  p rz y c h y ln ie  p ro p o z y c ję  
o d b y c ia  n a r a d y  n a d  z a g a d n ie n ie m  
m o rs k ie m  m ię d z y  F r a n c ją  a  Italją, 
s p o d z ie w a ją c  s ię  w  re z u l ta c ie  tej 
n a r a d y ,  ści ilejazego zb l iżen ia  ce le m  
o b ro n y  w s p ó ln y c h  in te re s ó w .

Echa wykrycia spisku komu­
nistycznego.

P A R Y Ż ,  I9.X. (Pat.). W e d łu g
d o n ie s ie ń  „ H u m a n i r e 11, w ś r ś d  o só b  
ic ig a n y c h  p rzez  p o lic ję  za  u d z ia ł  w  
s p isk u  k o m u n io ty czn y rn  z n a jd u je  się  
z n a n y  p .s a rz  B a rb u sse .

S t ro n n ic tw o  k o m u n is ty c z n e  w y ­
k lu czy ło  ze sw y c h  s z e re g ó w  b u r ­
m is trze  i 19 r a d c ó w  m ie jsk ich  m ia ­
s ta  C h lichy  z a  ich a n ty k o m u n is ty c z ­
ne. s ta n o w isk o .

Bójki z powodu akcji plebis­
cytowej.

B E R L IN , 19.X (Pat.) .  D o n o s z ą  z 
F r a n k fu r tu  n a d  M e n e m :  U b ieg łe j
n o c y  w czac ie  z e b ra n ia  h it t le row - 
c ó w  w  sp ra w ie  akcji  p le b is c y to w - j  
d o sz ło  do  k rw a w y c h  a w a n tu r  . w y ­
k r o c z e ń  u l icznych . P o l ic ja  a r e s z to ­
wała  6< u c z e s tn ik ó w  p o c h o d u ,  k o n ­
f iskując  u n ich  w ie lk ie  :ilości b ron i  
p a ln e j  o ra z  sz ty le tó w  i p a łe k  g u m o ­
wych. W  cz a s ie  a w a n tu r  z a s z ty le to ­
w a n o  p e w n e g o  p rz e c h o d n .a ,  m e  b io ­
rą c e g o  zg o ła  udz ia łu  w m a n i f e s ta ­
c jach .

Dalsze zamysły projektu 
nowej konstytucji.

W IE D E Ń , 19.X (.Pat). Z  p rzed ło -
ż e n :a  o re fo rm ie  k o n s ty tu c j i  p o d  
n iesc  n a le ż y  ,e szc7e  n a s tę p u ją c e  
p o s ta n o w ie n ia .  C zas  u rz ę d o w a n ia  
p r e z y d e n ta  zwi iz k o w e g o  p rz e d łu ż o ­
n y  b ę d z ie  z 4 do  7 l a i , W ie k  u p r a w ­
n ia ją c y  do  c z y n n e g o  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  p o d w y ż s z o n y  b ę d z ie  o rok, 
m ia n o w ic ie  d o  u k o ń c z o n e g o  21 r o ­
ku  życia . D o  b ie rn e g o  p ra w a  w y ­
b o rc z e g o  p o t r z e b n e  b ę d z ie  u k o ń ­
c z e n ie  29 ro k u  życ ia .  D o ty c h c z a s  
o o o w ią z y w a ło  u k o ń c z e n ie  24 ro k u  
rycia  P rz y  w y b o r a c h  do  r a d y  n a ­
ro d o w e j  i p rzy  p leb iscy c ie  z a p r o ­
w a d z o n y  b ę d z ie  p rz y m u -  w y b o rc z y .

Stłumienie rozruchów w Wu-Hu.
D Z .A N G H A J, 19.X ( P a t ) W e d łu g  ru ch y .  Część żo łn ie rzy  b io rą c y c h

d o n ie s ie ń  z W u -H u ,  o d d z ia ły  w ie rn e  u d z ia ł  w ro z ru c h a c h  z o s ta ła  ro zb ro -
r z ą d o w i  p rz y m a s z e ro w a ły  „pośpiesz- jon*., a  re sz tę  w y rz u c o n o  p o z a  b ra m y
nie  d o  W u -H u , gdz ie  s tłum iły  roz- m ias ta .

Zainteresowanie Anglii konferencją 
francusko-włoską.

L O N D Y N , I9 .X  (Pa t) .  W i a d o ­
m ośc i  o z a m ie rz o n y c h  ro z m o w a c h  
f ra n c u sk o -w ło sk ic h  ce lem  w sn ó in e -  
g o  p o ro z u m ie n ia  p rz e d  k o n fe re n c ją  
l o n d y ń s k ą  w y w o ła ły  tu ta j  z rozum i a* 
łe  z a in te r e s o w a n ie .

P r a s a  a n g ie lsk a  s ta r a  s ię  n a z e -  
w n ą t rz  w y k a z a ć  sw e  z a d o w o le n ie  z 
te g o  p o w o d u ,  p o d k re ś la ją c ,  że  p o ­
ro z u m ie n ie  w ło sk o  f ra n c u sk ie  u ła tw i

p o w o d z e n ia  k o n fe ren c j i ,  u s u w a ją c  
te  trud n o śc i ,  z k*:oremi t r z e b a  się 
b y ło  n a jb a rd z ie j  liczyć.

M iędzy  w ie rsz a m i j e d n a k  w y c z y ­
ta ć  m o ż n a  p e w n e  z a n ie p o k o je n ie ,  
c zy  a b y  ro z m o w y  w łosko -f rancusk ii  
n ie  m a ,ą  n a  ce lu  s tw o rz e n ia  b loku  
ła c iń sk ie g o ,  k tó ry  n a  k o n fe re n c j i  
londyńsk ie  j p r z e c iw s ta w im y  s ię  b lo ­
k o w i a n g ie l s k o -a m e ry k a ń s k ie m u .

Japonja weźmie udział w konferencji morskiej.
L O N D Y N , 1 9 ,X (P a t .)  O g ło s z o n o  

t e k s t  o d p o w ie d z i  r z ą d u  ja p o ń s k ie g o  
n a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u  b ry ty jsk ie g o  
d o  udz iu łu  w  k o n fe re n c j i  m o .sk ie j  
5 m o c a rs tw .

R z ą d  ja p o ń s k i  w y ra ż a  c a łk o w itą  
g o to w o ść  w zięc ia  ad z ia łu  w k o n fe ­
renc ji  i p rz y jm u je  z z a d o w o le n ie m

w ia d o m o ś ć  o g o to w o śc i  r z ą d u  b r y ­
ty jsk ieg o  k o n ty n u o w a n ia  n ie u rz ę d o -  
w ej w y m ia n y  p o g lą d ó w  z a m b a s a ­
d o re m  ja p o ń s k im  w L o n d y n ie  w e  
w sz y s tk ic h  ty ch  spraw ac.n  z w ią z a ­
n y c h  z p rzy sz łą  z k o n fe re n c ją ,  k tó re  
b ę d ą  w y m a g a ły  w y ja śn ie ń  oLu 
s tron ,  i

Zuchwały napad Bandycki.
Bandyia został zastrzelony.

K A T O W I C E ,  19 X  (P a t .)  L z is  o 
g odz . 13 m . 45 w p o rz e ,  k ie d y  m ia ła  
się  o d b y ć  w y p la ta  ro b o tn ik o m ,  z a ­
t ru d n io n y m  p rzy  b u d o w ie  to ru  k o le ­
jo w e g o  n a  o d c in k u  O c h o je c  G iso- 
w iec , jakić o so b n ik ,  u z b ro jo n y  w r e ­
w o lw er ,  n a p a d ł  n a  k ie ro w n ik a  b u ­
d o w y , d o k o n y w u ją c e g o  w y p ła ty  M ar-  
ja n a  K a l in ó w e k .e g o  z K ró lew sk ie j  
H u ty  i ran ił  go  w g łow ę .

K a l inow sk i w  o b ro n ie  w ła sn e j  
u ży ł  b ro m  p a ln e j  i w y s t rz a łe m  z r e ­
w o lw e ru  p o ło ż y ł  n a p a s tn ik a  t r u p e m  
n a  miujitcu.

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h c d z e u ie  p o -  
. icy jne  ustaliło , że  z a s t rz e lo n y m  je s t  
m e ja k i  L e o r  K e r n e r  z G isow iec ,  
b a n d y t a  o d  d łu ż sz e g o  c z a su  p o s z u ­
k iw a n y  p rz e z  po lic ję  z a  p o p e łń .e n ie  
f z e ru g u  p rz e s tę p s tw .

h Moskwie zima.
M O S K W A ,  19-X. (Pa t) .  D n ia  19 b. m. w  c iąg u  k i lk u  g o d z in  p a d a ł  

śn ieg . 1  e m p e r a tu r a  b y ła  poni ej z c a .

TaKże „ekonomista".
PARYŻ. 18.X. (Patj .  A resz tow ano  tu dy w szech n ia ł  o n  n a  giełdzie u lo tk i  a la rm u jące ,  

r e k to ra  czaso p ism a  „ E c o n o m is te "  pod za rzu  z m ie rza jące  do  o n n iż e a ia  Kursu r e n t  f r a n ­
tem  dz ia łan ia  n a  szkodę  k re d y tu  p a ń s tw a  cuskich .  
o raz  sz tucznego  o b n iże n ia  w a io rów .  Rozpo- —o —

Obława na kontrabandzistów alkoholowych
Sensacyjne wyniki śledztwa.

NOWY YORK, 1&.X. (Pat).  Śledztwo p r o ­
w adzone  w sp raw ie  n iedozw olonego  h a n d lu  
n a p o ja m i  a lkoho low .  do j irow adz iło  do  w y ­
kryc ia  dw ó ch  ksiąg  ra ch u n k o w y c h ,  z aw ie ra ­
jąc y ch  dane.  k tó re  w sk azu ją  ha  to, że b a n k i  
w New-Jersey ,  c z łonkow ie  s t raży  pogran i  
r znej, c z łonkow ie  sąd o w n ic tw a ,  a  także  p o ­

lic ja  lo k a ln a  w s tan ie  New-Jersey ,  b ra l i  u- 
J z i a ł  w o rg an izo w a . . .u  k o n t r a b a n d y  n a p o ­
jów  w yskokow ych .  J a k  w ynika  ze z n a lez io ­
n y c h  ksiąg, o rg a n iz ac ja  w c iągu o s ta tn ich  
m ies ięcy  osiągnęła  zyski ‘7 m il jony  do iarow , 
p rzy czem  p rz y w b d cy  podzie l i l i  się sumą, 
w y n o szącą  23 proc .  zysku  ogólnego.

WIADOMOŚCI Z  KGWNA
Szczegóły nieszczęśliwego

wypadku z profesorem 
Herbaczewskim.

Prof. H o r b a c z e w s k i  z ła m a ł  nogę , 
to c z ą c  o ż y w io n ą  d y s k u s ję  z k o le b a ­
m i u n iw ersy teck im i.  N iezw łoczn ie  
p o  w y p a d k u ,  o d w ie z io n o  p ro f.  H e r -  
b a c z e w s k ie g o  d o  szp ita la ,  g d z ie  d o ­
k o n a n o  o p e ra c j i  i n a ło ż o n o  o p a t r u ­
n ek .

Ekscesy antypolskie 
w Wiłkomierzu.

W  dn. 14 b. m. mizłło m:ej»cfc w 
i' oście.le w i łk o m ie rsk im  za jśc ie  o 
c h a r a k te r z e  a n ty p o lsk im .  G r u p a  w y ­
ro s tk ó w  - L i tw in ó w  k rz y k a m i  zm u si­
ła k s ię d z a  d o  z a n ie c h a n ia  o d p rs w ia -  
n ia  n a b o ż e ń s tw a  po lsk ieg o .

Zaunius kadydatem na min. 
spraw zagr.

K o r e s p o n d e n t  k o w ’e ..sk i „ F ra n k ­
fu r te r  Z t g . “ , p o w o łu ją c  się n a  wia- 
r o g o d n e  in fo rm ac je ,  donos i ,  ż e  w  
n a jb liż szych  d n ia c h  n a s tą p  ć m a  d e ­
cyzja  w  s p ra w ie  o b s a d z e n ia  te k i  m i­
n is t ra  s p ra w  zag f  tn icznych  w  r z ą ­
dz, ę  T u b  alisa. N a  s ta n o w isk o  p o ­
w o ła n y  z o s ta n ie  s e k re ta r z  g e n e ra ł .

Woldemaras powraca do pra- 
~ profesorskiej. ‘ ‘

W o ld e m a r a s  wnsosł o n s g d a j  n a  
i ę c e  d z .e k n a  u n iw e r s y te tu  k o w ie ń ­
s k ie g o  p o d a n ie ,  w k tó r e m  w y ra ż a  
ż y c z e n ie  p o w ro tu  do  u n iw e rs y te tu  
i p ros i  o p o w ie rz e o ie  m u  w y k ła d ó w  
z d z ie d z in y  h :storji p o w s z e c h n e j .  
D a w n ie j  W o ld e m a r a s  w y k ła d a ł  hi- 
s io r ję  s ta ro ż y tn ą .  J a k  s ły ch ać ,  p r o ś ­
b a  W o ld e m a r a s a  m a  b y ć  z a ła tw io n a  
p rz y ch y ln ie .

Wydalenie z Kowna redaktora 
„Tautos Kelias”.

P o s ta n o  w ien iem  k o m e n d a n ta  m. 
K o w n a  re a a ic to r  d z ie n n ik a  „ T a u to s  
K e l ia s"  O lg ie rd  S lusa ra j t is  z a  d z i a - 
ła ln o ść  p o d ż e g a w c z ą  p rzy  p o m o c y  
d ru k u  w y d a io n y  z o s ta ł  z K o w n a  do  
m Birż n a  o k re s  6 m ies ięcy . W 
z w ią z k u  z w y d a le n ie m  S lu sa ra j t isa  
p r z e p r o w a d z o n o  rew iz ję  w  loka lu  
r e d a k c j i  „ T a u to s  K e l ia s" .

Redukcja szkół żydowskich.
Z  p o w o d u  b ra k u  ś ro d k ó w  p ie ­

n ię ż n y c h ,  zw ró c i ł  s ię  ż y d o w sk i  k o ­
m ite t  rodz ic ie lsk i  d o  m -s tw a  O ś w ia ­
ty  z p r o ś b ą  o z a m k n ię c ie  żyd . s z k o ­
ły n iższe j w K o w n ie .  J e d n o c z e ś n ie  
m -a tw o  z l ikw idow ało  d w ie  żyd . 
szko ły  n iż sze  w R a k is z k a c h ,  a to z 
p o w o d u  s łab e j  ich o rg an izac ji  i p o ­
z iom u  n a u c z a n ia

Jubileusz Akademji Rolnicze] 
w Datnowie.

D n ia  15 b. m. o b c h o d z i ła  A k a -  
d e m ,a  R o ln ic z a  w D a tn o w ie  5-lecie 
sw e g o  _si.nieriia, ja k o  sz k o ły  w y ższe j

Niepowodzenie sirajku 
protestacyjnego.

R Y G A , 19.X (P a t) .  C a ła  p r a s a  
m ie s z c z a ń s k a  s tw ie rd z a  n ie p o w o ­
d z e n ie  w c z o ra jsz e g o  s t ra jk u  p r o t e ­
s ta c y jn e g o  p rz e c iw k o  re o rg a n iz ac j i  
k a s  ch o ry ch .  1’r a s a  z a z n a c z a ,  że  w 
R y d z e  w  w ię k sz o śc i  p r z e d s ię b io r s tw  
p rz e m y s ło w y c h  p ra c a  o d b y w a ła  się  
w d a lsz y m  c iągu . W sz y o tk ie  sk le p y  
b y ły  ró w n ie ż  o tw a r te .  J e d y n ie  t ram  
w a ,e  i a u to b u s y  b y ły  n ie c z y n n e  i. 
m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h  udz ia ł  
w s t ra jk u  b y ł  je szcze  m n ie jszy  3- 
licja r y s k a  a r e s z to w a ła  o g ó łe m  1 16 
osób . W czas ie  stan" k ilku  fu n k c jo ­
n a r iu sz y  policji z o s ta ło  r a n n y c h  
R ó w n ie ż  k i .ku  m a n i f e s ta n tó w  od-  
n .o s ło  le k k ie  ra n y .

R Y G A . 19.X (P a t) .  W e d łu g  obli­
c z e ń  m in is te r s tw a  p ra c y  w e  w c z o ­
ra jsz y m  s tra jk u  b /a ło  u d z ia ł  o k o ło  16 
tys .  ro b o u - ik ó w . F o n ic w a ż  ilość r o ­
b o tn ik ó w  n a  Ł o tw ie  w y n o s i  30 tys., 
w  s t ra jk u  b ra ło  w ięc  u d z ia ł  okc<o 
5G, a  n ie  ttO proc .,  j a k  p o d a w a ł  k o ­
m ite t  s t ra jk o w y .  -

P r a s a  ło te w s k a ,  k tó r a  p o z a  s o ­
c ja l i s ty c z n ą  o a n o s i  «ie n a o g ó ł  do  
s t r a jk u  n ie p rz y c h y ln ie ,  u w a ż a  w c z o ­
ra jszy  s t ra jk  za  najzupełn .e ; ,  n ie ­
u d a n y  tem  b a rd z ie j ,  ż e —ja k  to  p r a ­
s a  p o d k re ś la ,  w ie lu  ro b o tn ikó ‘w  z o ­
s ta ło  d o  s t ra jk u  z m u s z o n y c h  d ro g ą  
te ro ru .
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Silne lotnictwo 
to poięga Pa-łStwa!

O s t r z e g a m y
n a s z y c h  Sz. O d b io rc ó w  p rz e d  b y ły m i a g e n ta m i  n asze j  firmy

Stanisławem  AMAROWICZEM 
i Tadeuszem  NAWROCZYŃSKIM,

któr^ ch w o b e c  s tw ie rd z o n y c h  d e u f r a u d a c y j  p rz e k a z a l iśm y  
w ład zo m  p ro k u ra to rsk im .

BL0CK-BRUN, Sp. Akc. 
Oddz. w Wilnie.

Napad na samochód pancerny.
Uzbrojeni bandyci zrabowali 63 tysiące dolarów^

NOM Y YORK, 18.X. (Pat). Sam o ch ó d  pan-  B ro a d w ay  przez  u z b ro jo n y c h  ban d y tó w  
cerny ,  w k tó ry m  p rzew o żo n o  sum ę 63 ty-  Szczegóły r a b u n k u  są  t r z y m a n e  w tu ju n n ic y  
siecy d o ia ro w ,  został  n a p a d n ię ty  na  L ow er  ze względu na  toczące  się śledztwo.

m in is te r s tw a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
dr. Z a u n .a s ,  b ę d ą c y  ró w n o c z e ś n .e  
p o s łe m  l i tew sk im  w C ze c h o s ło w a c j i .  
Z a u n iu s  był w ie rn y m  w s p ó łp r a c o w ­
n ik ie m  W o ld e m a r a s a ,  ta k ,  że  n e n a ­
leży  o c z e k iw a ć  zm ia n y  k u rs u  lit. p o ­
lityki zagr.

Powiększenie budżetu.
B u d z - t  p a ń s t w a  m a  b y ć  w  r. b. 

p o w ię k s z o n y  o 20 mil. lt S u m ę  tę  
p r z e z n a c z a  s ię  n a  cele  p ro d u k c y jn e ,  
a  g łó w n ie  n a  b u d o w ę  k o le i  T e lu z e — 
K r e ty n g a  i ro z b u d o w ę  p o r tu  kłai 
p e d z k ie g o .

Sprawa pożyczki dla Litwy.
R o z p o c z ę ły  s ę  p o n o w n ie  p e r ­

t ra k ta c je  ze  s z w e d z k im  t ru s te m  z a ­
p a łc z a n y m  w  sp ra w ;e  p o ż y c z k i  w  
w y so k o śc i  60 n,,lj. lt. P e r t r a k ta c je  
m a ją  p o d o b n o  p rz e b ie g  p o m y ś ln y  
P a n u je  p rz e k o n a n ie ,  że  t ru s t  s zw ed z -  
k : udz ie l i  L ’tw ie  p o ż y c z k i  n a  w a ­
r u n k a c h  d o g o d n ie js z y c h ,  an iże li  w 
sw o  m  czas ie  Ł o tw ie .

Za udział w nieiegainem 
zebraniu.

K o m e n d a n t  k o w ie ń s k i  u k a ra ł  
g r z y w n ą  w  su m ie  100 li tów  z z a ­
m ia n ą  n a  14 dn . a re sz tu  trzy  o soby  
za  u d / i a ł  w  n ie ie g a in e m  z e b r a n ia  w  
g m a c h u  zw rązku  s t rz e le c k ieg o .

„Dajosz mieszki”.
MOSKWA, 19.X (Pat). W  akcji t. 

zw chlebozagotowok zrodziły się n o ­
we poważne przeszkody, u trudn ia jące  
jej bieg. P ierwszą z tych  przeszkód 
jest b rak  wagonów, a drugą b iuk  sk ła ­
dów tak, że zboże w wielu w ypadkach  
wysj pyw ane jest na  o tk ry te  ram p y  
kolejowe.

Dalej odczuwać się daje brak  w or­
ków. „Sojuzchleb" oraz szereg innych 
organizacyj zwrócił się z poleceniem 
do swoich agentów i członków w 
spraw ie rozpoczęcia natychm iastow ej 
zbiórki w orków  wśród ludności O r­
ganizow ane są specjalne brygady z 
komsomolców, p ionerów  i ro b o tn i­
ków fabrycznych dla przeprow adze­
n ia  wśród ludności o dpuw iedm tj  agi­
tacji za oddaw aniem  państw u w or­
ków Utworzone zostało nowe hasło 
„Dajosz mieszki!"

P rasa  podnosi przytem  a larm  z po ­
wodu niezwykle powolnego tem pa ła ­
d u n k u  kartofli  przeznaczonych dla 
większych środowisk m iejskich i w y­
raża obawę, że przy tak iem  tempie 
za ładunku  większe m iasta  zostaną na  
zimę bez dostatecznego zapasu k a r ­
tofli

Antyreligijny uniwersytet 
robotniczy.

MOSKWA, 18.X. (Pat).  W  L en ingradz ie  
został  o tw a r ty  p rzez  zarząd  o k ręg o w y  zwią 
zkow zaw odow ych  an ty re l ig i jn y  u n iw e rsy ­
tet robo tn iczy .

Giełda w arszaw ska 2 dn. 19.X. b. r.

WALUTY i DEWIZY:
D o l a r y .............................. 8 )8 8 y , - 8 , 9 0 Y !. - &  89V,
B e i g j a ............................ 1 2 4 , 6 4 - 1 ^ 4 , - 1 2 4 . 3 3
L o n d y n ................................. 43,47—43,58— 43,36
N o w y  Y o r k ................................ S.90—8 .9 2 - 8 ,8 8
P a r y ż .....................................  35,09 - 3 5 , 1 8 -  3a,—
P r a g a ............................ 2 6 , 3 9 ^ — 26,46 23,337,
Szwaj c a r  j a ...................172,0*— 1/3,05— 172,. 9
W io ch y  ..............................  46 ,72 -4 (1 ,8 4 -  4ó,30
B er l in  w u b r  n leof.  . . . . . . . .  213,05

Papiery procentowe P o ż y c z k a  in w e s ty ­
c y jn a  1 ’6.50 — 1 3,00. P re m jo w a  d o la ro w a  
63,75—63,25- -63,30. 5%  konwerso . jna  50 ,00- ■ 
50,25. S t a b i l i z a c y jn a  83,25. 10% kole jow a  
102,50. B” o L Z. B G. A i B. K.. obi. B O. 
K. «4,00 Te s a m e  7%  83,25. 8%  o b l ig a c je  
P o l .  t s a a k u  ł Ł m .  111 em. 94,00 4 7 ,%  L .  Z. 
ł le m sk ie  47t50—47,60. 8%  w a rsz aw .  67,25— 
67 ,5 0 -6 7 ,0 0 .  8%  Clzęstocnowy 54 50—54,90. 
8%  Ł odzi  58,50. 8%  P io trK ow a 54,60

Akcje: B a n t  H ipo teczny  119,00. P o lsk i
1 6 8 . 0 0 -  ■ 67,50. C u k ie r  3 0 / 0 .  F i r i e y  51,00. 
L ilp o p  28 50. Modrzejów 18.00. S ta rac h o w ice

22.00—21,50 H a b e r b u s c h  103,00.
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IESCU OBRAZKI z KRAJU
Skazanie sierżanta K. 0. P
za uprawianie aiccji szpiegowskiej.

Memoriał do Pady Miejskiej m. Wilno.

Przed paru tygodniami zlikwido­
wano w W ilejee powiatowej Bandę 
szpiegowską działającą na rzertr jed­
nego z państw' ośeiennyeh.

W celu łatwiejszego uzyskiwania  
potrzebnego materjału, członkowie 
bandy czynili usilne starania, by ska- 
ptowae w swe szeregi łudzi mogących 
im dostarczyć potrzebn. informaeyj. 
Dłuższe poszukiwania doprowadziły 
do celu. iiandzie, która rozporządza­
ła olbrzymiemi środkami picniężnemi 
udało się nawiązać kontakt z sierżan­
tem  K. O. P-u Kowalskim, który za 
sowite wynagrodzenie zgodził się u- 
dzielać szeregu wiadomości dotyczą­
cych obrony pogranicza.

W ładze bezpieczeństwa po stw ier­
dzeniu destrukcyjnej działalności ban 
dy przystąpiły do jej likwidacji, are­
sztując 7 osób. W' tej liczbie znalazł

się i Kowalski, który w ubiegły pią­
tek 18 b. m. zasiadł na ławie oskarżo­
nych przed wojskowym  sądem okrę­
gowym. Przewód sądowy stwierdził 
ponad wszelką wątpliwość zbrodnię 
zdrady tajemnie służbowych na rzecz 
obcego państwa i skazał Kow alskiego 
na wydalenie z wojska i karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

Obrońca Kowralskiego odwołał się 
do łaski Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który skorzystał z przysługującego 
mu prawa i ułaskawił skazanego. W o­
bec takiego obrotu sprawy —  kara 
śmicrei została Kowalskiemu zam ie­
niona na bezterminowe ciężkie w ię­
zienie. Reszta szpiegowskiej organiza 
eji, do której należeli cywile, przeby­
wa w więzieniu, oczekując rozprawy 
sądowej i zasłużonej kary za swą w y­
stępną działalność.

Nowa fala aęltach „japtystów”.
O sla lm o  na  te ren ie  w o jew ó d z tw a  w i leń ­

sk iego  w szeregu wsi z an o to w a n o  w zm ożoną  
la lę  ag itacj i  w y s łan n ik ó w  sek ty  „bubtys tów ".  
U s iłow ania  te d a ją  jed n a k  b a rd zo  m ize rn y  
w y n ik  zaledw ie  bow iem  zdo łano  skap tow ae  
k i lka  osób.

L udność  n aogó ł  jes t  w rogo usposo b io n a  
do w yznaw ców  bap ty zm u ,  k tó rzy  często  m u ­
szą  sa lw ow ać  się  uc ieczką  p rzed  n iep rzy  
chy ln ie  u sposob ionem  a u d y to r ju m .

Zurhwała ucieczka włamywacza.
O negdaj  z a resz tu  w e o d b ro d z iu  uciekł  

po d czas  e sk o r to w an ia  n iebezp ieczny  w ła m y ­
wacz  i z todz iej  p o ch o d zą cy  z W ilna  Michał 
O aryw oj .  '

W  chwili  gdy po l ic jan t  w y p ro w ad z a ł  Dar- 
gw a jna  z a re sz tu  ten  rzucił  się na  niego i s i l­
n y m  ciosem w głowę od trąc i!  go w bok a 
sam  zbiegł. Mimo n a ty ch m ias to w eg o  pościgu 
zbiega n a raz ie  nie ujęto.

Otwarcie szosy Ponary-Landwarów
Droga aa nowych Trok utorowana,

* czora j  n a s tą p i ło  u rc c z y u te  o t ­
w a r c i e  n o w o z b u d o w a n e j  szo sy  n a  
-tzldku P o n a ry -L a n d w a ró w .

Je s t  to  odcir.elc 9-io k i lo m e tro w y  
n a  t ra k c ie  W iln o -T ro k i  z d u ż y m  
m o s te m  ro z p ię to śc i  38,9 m tr. n a  
r z e c e  W a c s  o raz  6 -o m a  m o s tk a m . 
m n ie js z e m i  ty p u  s ta łeg o ,  j e d n y m  
p r z e p u s t e m  b e to n o w y m  4 -o m a  
m o s tk a m i  z ja z d o w e m i k u  d ro g o m  
t o c z n y m .

P rzy  b u d o v  ie  te j  sz o sy  k ie ro w ­
n ic tw o  ro b o t  p o w ie rz o n e  p rz e z  w y ­
d z ia ł  p o w ia to w y  inż. R o m u a ld o w i  
P ie k a r s k ie m u  m usia ło  p o k o n a ć  n.e- 
i a d a  t ru d n o śc i  p rz y  ro z k o p y w a n iu  
i n iw e lo w a n iu  d w ó c h  w y so k ic h  gór, 
•znajdu jącycn , s ię  n a  w y tk n ię ty m  
a z la k u  p rz e d  i za  r z e k ą  W a k ą .

M im o z n a c z n y c h  w y d a tk ó w  p o n le -  
suonych  p rz y  u su w a n iu  ty ch  natura l"  
n y c h  p rz e s z k ó d ,  k tó ry c h  k o sz t  o gó lny  
w y p a d ł  n a d s p o d z ie w a n ie  m ały ,  b o  
z a le d w ie  358 tys ięcy  zł., p o d c z a s  
g d y  k o s z to ry s  p ie rw o tn y  o b l iczan y  
Lył o b l isko  90 tys .  zł. w ięce j .

T e  znaczne, o sz c z ę d n o śc i  p o z w o ­
liły  n a  p row ad zen ie  roDÓt w  szyb- 
■szem tem p ie  i choc iaż  u k o ń c z e n ie  
o u d o w y  p r o je k to w a n o  d o p ię to  w  
Toku p rzy sz ły m , o tw a rc ie  szo sy  i 
o d d a n ie  je , d o  u ż y tk u  p u b l ic z n e g o  
n a s tą p i ło  ju ż  w czo ra j

u ro czy s to śc i ,  k t  , r a  rozD oczęła  
-się o godz . 1 p. p. p r z e d  k a p l ic ą  
p o n a t s k ą ,  s k ą d  r o z p o c z y n a  s ię  t r a k t ,  
wzię li  u d z ia ł  p.p.. w o je w o d a  R a c z - 
k ie w ic z ,  s ta ro s to w ie  p o w . w leńsko-  
t r o c k  ego  Jan R a d w a ń s k i  i g ro d zk i  
m . W iln a  W a c ła w  Iszo ra ,  z a s tę p c a  
s t a r o s ty  Ł u k a s z e w ic z ,  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  d y r  ro b ó t  p u b l iczn y ch  inz. 
P rz e w ło c k i  i K ie łezew sk i ,  k u ra to r  
P o g o rz e lsk . ,  p ro f.  R y d z e w sk i ,  in ­
sp e k to r  w ydz . s a m o rz ą d o w e g o  Dzie* 
n a je w ic z ,  w ic e -p re z e s  dyr .  ko le jo w ej  
L a g u n a ,  cz ło n k o w ie  w y d z ia łu  w o je ­
w ó d z k ie g o  R uszczy  c i Z a w a d z k i ,

im .

K o n ces jo n o w an e  prze?  K u r a t c r ju in  0 .  Szk.  Wileńwk N r  11— 18187/29.

Koedukacyjne K u i s y  W.eczorowe
(z p r o g r a m ,  g im n a z .  p a ń s tw o w y c h )

.KOMISJI EDUKACJI N A R O D O W EJ11 w Wiln.e przy ul. W. Pohulanka 9
F r z y jm u je  w p i s y  n a  ro k  s z k o ln y  1929/30 do w s z y s tk ic h  k la s  
g i m n a z ju m  (od godz .  4 7 popoł.) .  Z akre s :  d u ż a  m a t u r a ,  m a ł a  
m a tu r a ,  sz k o ła  p o w sze ch n a .  T y p y  n u m a n l s t y c z n y  i m e te u ia t . -  
p r z y ro d n m z y  S y s te m  p ó ł ru cz n y .  N ie z a m o ż n y m  z n iż k a  w op ła  
c ie  z a  n a u k ę .  O dczy ty .  L e k a rz  szkolny W ycieczk i  I n t e r n a t . 23451

i m am , * *****

‘W  z w ią rk u  z u ch w a łą  M agistra tu  
z dn.  27.VIII.  r. b. k ierownicy szkół 
po w szechnych  m. W ilna  vvstosowali  
do  R ady Miejskiej  m e m o i ja l  k tó ry  w 
n iezn aczn y m  skrócie  pon iże j  p o d a ­
jem y:

Dnia 2 w rześn ia  1929 r. W y d z ia i  Szkol­
ny  M agis tra tu  m. W ilna  przes ła ł  nam, k ie ro ­
w n ik o m  publicznych  (państw ow ych)  szkół 
pow szechnych ,  za jm u jący m  m ieszk an ia  s łu ­
żbowe p rzv  szkołach, p ism o n as tęp u jące j  
t reści :  ’ " "  * - *

„M agis tra t  m ias ta  W ilnu  —  W y d z ia ł  
Szkolny  Nr. 3060-Szk. —  d n ia  2.IX. 1929 r.
I)o p. K ie row nika  sokoły Nr .......  W y d z ia ł
Szkolny przesyła  poniże j  odpis  u ch w ały  M a­
g is t ra tu  z dn ia  27.VIII. r. b. do  wiadomości  
i pow iadam ia ,  że św iat ło  będzie  wyłączone  
w p ierw szych  dn iach  wrześn ia  r b. i że opa ł  
będzie  d o s ta rczan y  w yłączn ie  - dla p ieców 
z n a jd u jąc y ch  się w lo k a lach  szkolnych.  P o d ­
p isan o :  (— ) Łokucjew sk i  Szef Sekcji  (— )
Itoinazewiczowa R eferen t.  Odpis — Magi­
s t ra t  m ia s ta  WTilna n a  posiedzen iu  w d n iu  
27.VIII 1929 r. uchw al . i  w  raz ie  n iezwotnie-
n ia  do dn ia  i IX 1929 r. m ie szk ań  z a jm o w a ­
nych  przez, k ie ro w n ik ó w  szkół w loka lach  
szko lnych ,  wyłączyć św ia t ło  w tych m iesz ­
k a n ia c h  i w s trzy m ać  w y d a w a n ie  opa łu .  (— ) 
B ohdan  — Za szefa  K ance lar j i  Magistratu 
m ias ta  W ilna .  Za zgodność :  —  R om azewi- 
ezowa Referen t" .

W yżej  p rzy toczone  p o s tan o w ien ie  zos ta ­
ło przez p ra co w n ik a  M agis tra tu  w j k o n a n e  w 
chwili  rozpoczęc ia  ro k u  szko lnego  w o bec­
ności dzieci , ro d z icó w  i nauczycie li .  W  ten 
sposób M agistra t  u s i łow ał zm usić  "‘nas  ao  
z rzeczen ia  się n a sz y ch  osob is tych  p ra w  do 
z a j m u „ a n ia  m ie sz k ań  służbow ych  p rzy  s z k o ­
łach. Pow yższe  p os tanow ien ie  M agistra tu  
u w a ża m y  za sp rzeczne  z p ra w e m  i k a teg o ­
ryczn ie  u tw ierdzam y, że żad n e  względy na  
d o b ro  szkoły  i m iasm  nie w y m ag a ły  wyżej 
p rzy toczonego  po s tęp k u  M agis tra tu ;  p rz e ­
c iw nie  c h a r a k te r  p racy  k ierow n .  szkoły, 
zw łaszcza  j a k o  a d m in i s t r a to ra  lokalu  szko l­

nego z r a m ie n ia  P a ń s tw a ,  w y m ag a  tego, aby 
k ie ro w n ik  konieczn ie  m ieszkał  p rz y  szko 
le, i m ias to  sam o  d bać  i s ta rać  się  o to po 
w in n o  we w ła snym  d o b rze  z ro zu m .a ty m  iu 
teresie.

U w a ż a m y  rów nież ,  że Magisirai  w y rz ą ­
dził  w ie lką  k rzy w d ę  szkołom, a  tem sa m em  
i m iastu ,  w y łącza jąc  w m ieszkan iach  s łu ż ­
bowy i h  k ie ro w n ik ó w  szkót w b rew  ich woli 
św ia t ło  teraz,  w s ta d ju m  o rgan izac j i  ro k u  
szkolnego, a  więc w Uzasie na jc ięższej  i n a j  
odpow iedz ia ln ie jsze j  p racy  naszej,  d e c y d u ­
jąc e j  o w y n ik a ch  późn ie jszych  ca ło rocznych  
w ys iłków  naszy ch  —  p ra cy  k tó ra  z n a tu ry  
rzeczy d o k o n u je  się dop ie ro  w ieczoram i i n o ­
cam i w dom u, po  c a łodziennych  w ys iłkach  
w przew ażn ie  c ia sn y ch  i d usznych  lokalach  
szko lnych .

S tw ie rd zam y  również,  że m ieszkan ie  s t a ­
now i część naszego  upo sażen ia  służbowego 
i że fak t  p o s ia d an ia  takow ego ,  opa lonego  i 
ośw ie tlonego  na  koszt m iasta ,  decy d o w a ł  o 
po d jęc iu  się p rzez  n as  c iężkich  i o d p o w ie ­
d z ia ln y ch  o b o w iązk ó w  k ie ro w n ik ó w  szkół.

Je s te śm y  p rz ek o n a n i ,  że żaden  d b a ły  o 
d o b ro  m ias ta  W iln ian in  nie p o chw al i  za ję ­
tego względem  n as  s ta n o w isk a  Magistratu,  
wobec  czego zw r a c a m y  się z p ro śb ą  do  R a ­
dy  Miejskie j  o bezzw łoczne  ro zp a t rze n ie  c a ­
łej sp raw y  i o un iew ażn ien ie  o d n o śn y ch  u c h ­
w ał  i z a rząd zeń  M agistratu ,  tudzież  o w y ra ź ­
ne  zdecydow an ie ,  czy s łużbow e m ieszk an ia  
k ie ro w n ik ó w  p u b l icznych  (p a ń s tw )  szkót
p o w szech n y ch  b ędą  n a d a l  o św ie t lane  i o p a ­
lane  na  kosz t  m ia s ta  czy leż n ie  —  oraz  
o sp o w o d o w an ie  z m ia n y  tak ty k i  p o s tę p o w a ­
n ia  M agis tra tu  w s to su n k u  do  nas, by  t e m ­
sam em  um ożliw ić  n a m  p ra cę  dla d o b ra  Mia­
sta i Puns tw a.

W  W ilnie,  dn .  1 p a źd z ie rn ik a  1929 r.
N as tępu ją  podp isy ,  

in tuszew icz Ryszard, u o g ja ń sk i F eliks, Ua- 
łęzow ski J a n ,  M oczulski W incenty, P opow icz  
tan ,  R om anowski Antoni FwlęcieLn Ale­

ksandra. ‘ ” -

W y d z ia ł  p o w ju io w y  w  p e łn y m  sk ła ­
d z ie  z p. O r l ick im  i m m .

U  w jazd u  n a  sz o sę  r a p o r t  p. w o - 
je w o d z ie  z łożył k ie ro w n ik  b u d o w y  
p. inż. P ie k a rsk i ,  p o c z e m  p. woje- 
w o d a  d o k o n a ł  t r a d y c y jn e g o  r o z c ię ­
c ia  w s tę g  , z a m y k a ją c e j  szo sę ,  a  po  
z ro b ien iu  z d ję ć  fo to g ra t  c z n y c h  o b e c ­
ni n a  u ro czy s to śc i  u d a li  s ię  a u ta m i  
w zd łu z  o tw a r te g o  . rak tu ,  p r z y c z r m  
k a w a lk a d ę  p ro w a d z i ł  p. w o .e w o d a ,  
k ie ru jąc  osobićcie  sw y m  w o zem .

W  L a n d w a r o w ie  p rz e d s ta w ic ie l i  
w ła d z  i gośc i  p o w ita ł  w ó jt  gm . TrO 
ki p . Jó z e f  Z a ją c z k o w s k i ,  p ro b o sz c z  
m ie jsco w e j  para ł j i  ks.JW ojn iusz ,  r a d ­
ni m  I a n d w a r o w a  i T r o k ,  o k o l icz ­
ni so łtysi  p rz e d s ta w ic ie le  sz k o ln ie - 
tw a ,  kc e in ic rw a , zw. s t r z e le c k ie g o  
o raz  lu d n o ść  m ie jsco w a .

ójt p. Z a ją c z k o w s k i  w y s tą p i ł  
z oko1 c z n o śc io w e m  p rz e m ó w ie n ie m  
i d z ię k u ją c  p, w o je w o d z ie  z a  t ro sk l i ­
w ą  o p ie k ę  z a k o ń c z y ł  te o k rzy k iem : 
„N iech  ży je  P o lska" !

N a s tę p n ie  p. w o je w o d a  p rz e t  >ął 
i tu  r o z p ię tą  w s tę g ę ,  z a m y k a ją c ą  
w ja z d  n a  o d c in e k  w y D u d o w a n y  od  
• t ro n y  T ro k .

P o  d o k o n a n iu  o tw a rc ia  w szyscy  
z e b ra n i  o d jech a l i  d o  W iln a ,  gd z ie  
w  g ó rn e j  sali h o te lu  G e o r g e ’a  p o ­
d e jm o w a n i  byli b a n k ie te m .

Ś ró d  n ie z w y k le  s e r d e c z n e g o  n a ­
s tro ju  w z n ie s io n o  uze reg  to a s tó w ,  
k tó re  z a p o c z ą tk o w a ł  p  s ta ro s ta  
R a d w a ń s k i .  D a lsze  p r z e m ó w ie n ia  
wygłosili  p p  w o je w o d a  R aczk iew icz ,  
n ż .F a i e w c z ,  R u szczy c .  p r e f .R y d z e w ­

ski, D ziew icki,  inż, P ie k a r sk i  i inni
W  ro k u  p rz y sz ły m  p rz e p r o w a ­

d z o n a  b ę d z ie  g iu n to w n a  k o n s e r w a c ­
j i  n a jg o rs z y c h  o d c in k ó w  tra k tu  L a n -  
d w a ió w -T ro k i .  co w p ły n ie  n a  p o d -  
nii* ..enie  te j  u ro cze j  m ie jsco w o śc i .

W  z w ^ z k u  z te m  p i o j e k to w a n e  
jes t  p rz e m ia n o w a n ie  T r o k  n a  m ia ­
s to  p o w ia to w e .  K -er.

Niedziela
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Października

uzis: Jana Kaniego. 
Jutro: Urszuli  P.  M.

W sch ó d  s łońca—g. 5 m. 56 
Z achód  ,  - -g. 16 m. -50

j +  10 O
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Spos trzeżen ia  Zakładu rteteoralojiczneg# 
U. S B. z dnia 1 9 / X - 1 9 2 9  roku.
Ciśnienie
średnie w rni- j 759
hm etrach  |
Tempe/atUio 
średnia 
O p a a y  w mi­
limetrach

Wiatr |  południow o-zachodni.

U w a g i :  pół pochm urno ,  w nocy  deszcz
Minimum: -f- 5
M aiim um : -j- 13
Tendencja  barometr.:  bez zmian.

SAHTTAZiid
—  Lustracje sanitarne, Z d n iem  21 b. m. 

Kom isja  S a n i ta rn a  rozpoczn ie  now ą  se r ję  
lu s t racy j  sk lepów, m leczarn i  i f ry z je rn i ,  b a ­
da ją c  s tan  lokali  pod względem  w ym ogów  
san i ta rn y ch .

WOJSKOWĄ
— D odatkow i pow ołan ia na ćw iczen ia.

J a k  się d o w iad u jem y ,  w ro k u  b ieżącym  b ędą  
pow ołane  na  ćw iezn ia  d o d a tk o w e  jeszcze 2 
g ru p y  z pośród  tych rezerw is tów , k tó rzy  p o ­
m im o  p o w o ły w an ia  na  te ćw iczen ia  ich r o ­
czn ika  nie zostali  d o tychczas  pow o tam .  
P ie rw sza  g ru p a  m a być wcielona  w na jb l iż  
szym  czasie,  zaś d ruga  po d w ó ch  tygodn iach .  
V\ ten  sposób wszyscy rezerw iśc i  ro c zn ik a  
1903 i innych ,  p o w o ła n y ch  w ro k u  bieżącym , 
o d b ęd ą  te ćwiczenia .

—  Raporty kontrolne. Na m ocy  zarządzę  
nia p. M in is tra  S p raw  W o jsk o w y ch  w ro k u  
bieżąc) m o d b ę d ą  się o f icersk ie  r a p o r ty  k o n ­
t ro ln e  d la :

a  oficerów reze rw y,  o raz  b. u rz ęd n ik ó w  
w ojskow ych  (zw oln ionych  z czynne j  służby 
w W. P.j ro czn ik ó w  1890, 1884 i 1880.

b) tych ificerów re ze rw y  roczn ików  i900, 
1890 i 1894 k tórzy  nie ccinyli d o tychczas  ait 
ćwiczeń w rrzerwie*, an i  r a p o r tó w  kontro!  
nych.  z wyjąck iem  tych, k tó rzy  ćw iczen ia  
w o jskow e  odbyli  w ro k u  b ieżącym

c) tych o f ice ró w  pospolitego ruszen ia  o- 
raz  b. u rzęd n ik ó w  w ojskow ych  (zwolnionych 
7. c zynne j  służby w W  P.) roczn ików  1879 i 
1877, k tó rzy  w la tach  ubiegłych nie zgłosili  
się do r a p o r tó w  k o n tro lnych .

R ap o tty  k o n t ro ln e  o dbędą  się w W ilnie  
w d n iu  i l is topada  r. b. o gadzin ie  9-ej ra n o  
w lokalu  P  K. U.

SPRAWY AKADEMICKA
- Inauguracja pracy w „O diodzen iu“

Dziś, w niedzielę ,  o godzinie  17-ej (5 p. p.) 
In a u g u ra c y jn e  zen ran ie  w sali  V-tej g m ac h u  
g łównego  U. S. B. z p o rz ąd k iem  n a s tę p u ją ­
cy m .  t) Słowo wstępne.

2) P rz e m ó w ie n ie  kol. H. D em bińsk iego  
P- t- „M obtii zu now ych  d róg" .

8) Recy tac je  i au io rccy tac je .

4) Referat docen ta  LI S. B. dr .  Iw ona  J a ­
w orsk iego  p. t. „ E ty k a  a  po lityka" .

5 )K o m u n ik a ty  od roazen iow e .
T t r m i n y  będą  p u n k tu a ln ie  p rzes i rzegaue .
W stęp  wolny
„Jak należy stuńjow ar prawo rzym skie?41

Pod  pow yższym  ty tu łem , we w to rek  22 b. m 
o godzienie  7 w ieczo rem  w Sali Śn iadeck ich  
wygłosi odczy t  p ro feso r  dr. Bossowski.  O d ­
czy t  będzie m ia ł  na  celu usunięcie  tych  t r u d ­
ności,  z jak ie m i  się sp o ty k a  s tuden t  p ierw 
szego ro k u  p ra w a ,  a  k tó re  w ie lok ro tn ie  w y ­
p ły w a ją  z n iezn a jo m o śc i  w łaśc iw ych m etod  
s tu d jo w a n ia  wogóle, a w szczególności n a u ­
ki p ra w a  rzym skiego .

(Wstęp w o lny
—  D yżury w lokalu  K oła Praw ników .

C złonkow ie  z a rz ąd u  Koła P r a w n ik ó w  d y ż u ­
r u j ą  w n o w o o d re m o n to w a n y m  lokalu ,  Z a m ­
k o w a  11 (w p o d w ó rzu  n a  p raw o)  c o d z ien ­
nie z.a w y ją tk ie m  sobót  i n iedziel ,  od  12— 13.

— Turniej krasom ów czy .  Z in ic ja ty w y  
Koła P ra w n ik ó w  U niw ersy te tu  W a rsz a w sk ie ­
go w l is topadz ie  b. r. odbędzie  się w W a r ­
szawie  ogólno-polski  p ra w n icz y  tu rn ie j  k ra  
somówczy*. Koło P ra w n ik ó w  St. U. S. B. o r ­
gan izu je ,  wobec tego, na  grunc ie  w ileńskim  
tu rn ie j  e l im inacy jny ,  celem  us ta len ia  r e p r e ­
zen tac j i  U. S. fs. n a  tu rn ie j  ogó lno  polski.  
R ep rezen tac ja  ta  w sk ładzie  d w ó ch  osób  w y ­
b r a n a  zos tan ie  u rzez  sp ec ja ln ie  p o w o łan e  
do  tego „ ju ry "  sędz iow skie.  P o d s ta w ą  k w a ­
l if ikac j i  b ę d ą  k ró tk ie  10— 15 m in u to w e  prze  
m ó w ien ia  n a  jeden  tub  d w a  zgóry  o k re ś lo ­
ne  tem aty .  Je d n y m  z tem a tó w  będzie  m owa 
sąd o w a  o n ro ń c za  lub o sk a rża jąc a ,  ściśle zw ią ­
z an a  z o zn ac zo n y m  w y p a d k iem  „casusem " 
p ra w n y m ,  d ru g im  p rzem ów ien ie  o k o l ic z n o ­
ściowe. W  o b u  w y p a d k ac h  p rz em ó w ien ia  
w in n e  być  w ygłoszone  z pamięci.  W ziąć  u- 
dz ia ł  w tu rn ie ju  m oże  k a ż d y  s tu d en t  lub  d o ­
k to ra n t  (abso lwent bez ty tu łu  d o k to ra )  W y ­
d z ia łu  P r a w a  i Nauk Społecznych  U. S. B.

P r z y  ocenie  b ę d ą  b ra n e  pod  uwagę  1. L o ­
gika,  2. Ja sn o ść  w y rażan ia  myśli. 3.Styl, d y ­
kc ja  i z ew n ę t rzn a  fo rm a  przem ów ien ia .

T e rm in  tu rn ie ju ,  sk ład  „ j u i ^ ‘‘ i b liższe 
szczegóły, b ędą  p o d a n e  do w iad o m o śc i  w  
ru .jb l .ższym  czasie.  T y m c za se m  p rz y jm u je  
zgłoszenia  i udzie la  bliższych in fo rm a ey j  
Z arąd  w godz in ach  u rzęd o w a n ia .

—  Zarząd C h ó ru  akadem ickiego p rz y p o ­
m in a  sw ęm  cz ło n k o m  że p ró b y  o d b ęd ą  się 
w  n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k u :  neaz ie la  20 b. m. 
godz. 12 (alty), godz. 14 (tenory),  p o n iedz ia  
lek 2i b. m .  godz. 7 r a n o  (basy), 9 r a n o  (so 
p rany) .

Obecność  wszys tkeh  konieczna .

LITERACKA
— Jutrzejszy w ieczór L. H. M orstina,

znak o m iteg o  p isa rza  i a u to r a  d ra m a ty czn eg o ,  
zap roszonego  do W iln a  przez  Z wiązek  L ite ­
ra tów , d a  s łuchaczom  p o g ląd  n a  rozw ój  
tw órcze j  myśli polskie j ,  od  w ieków  średn ich  
aź  po  n a jn o w sz ą  poezje.  P.  Morstin,  św ie tny  
poetu, a u to r  g ran y ch  w W iln ie  na  o tw arc ie  
tea t ru  n a  P o h u la n c e  „Lilij ,  p ry b y w a  z m a ł ­
żonką  do W iln a  ju t ro  r a n o .  Szczegóły w a f i ­
szach Bile ty  po  b a rd z o  niskich  re n a c h  sp rz e ­
da je  ks-M g a rn ia  G eb e th n e ra  i W o lf t a  (Mickie­
wicza?). Będzie to p ie rw szy  wieczór  p u b l icz ­
n y  w nowej,  p iękn ie  u rz ą d z o n e j  siedzibie,  
Z w iązku  L ite ra tów , w m u ra c h  p o-bazy i jań -  
skich (O s tro b ram sk a  9). Po c z ą tek  w p o n ie ­
dz ia łek  o 8-ej w ieczorem . L iczba  b i le tów  jes t  
ogran iczona .

—  W ystaw ę w Ccii Konrada zwiedz.ać 
m o żn a  w d n i  pow szedn ie  od godziny 5-ej do 
8 po pot., w n iedz ie lę  od  1-ej w pot do  8-ej 
w ieczorem. W stęp  50 gr., d la  uczące j  się 
młodzieży 20 gr. D ochód  p rzez n ac zo n y  na 
u rządzen ie  zb io rów  w m u ra c h  b a z j l i a ń s k i c h  
W ej-c ie :  O s tro b ra m sk a  9, w głębi dz iedzińca,
I piętro.

—  Pod z ięk o w an ie .  Zwi„zel L iU .„ tó w  
sk łada  serdeczne  p o d z ię k o w a n ie  p. S ta n is ła ­
wie Szeligowskiej za o f ia rn ą  i ow ocną  po 
moc w dniach u rz ą d z a n ia  s iedziby  Związku 
w Celi Konrada.

Z P0 O J 1
W sp iaw ie  korespondencji do Chin.

r o n i e w a ż  od czasu  w y b u ch u  k o n f l ik tu  ch iń-  
sko-sowieck iego  były w y p ad k i  opóźn ien ia ,  
lub n a w e t  zaginięcia  k o re sp o n d en c j i  do  Chin, 
idące j  d ro g ą  przez Syberję, z a rz ąd z o n o  k ie ro ­
w an ie  p rzesy łek  lis towych do Chin, a także 
do  J a p o n j i  rów nież  przez  Now y York, ale 
ty lk o  n a  w y raźn e  życzenie  n a d aw c ó w ,  k ló - .  
r z y  v  inm  w tym  celu um ieszczać  n a  adres ie  
p rzesy łk i  w skazów kę  „via  New Y o r k '  a lbo 
„via  \ m e r i k a “ .

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW ARZYSZEŃ
—  P olsk ie T ow arzystw a le o z o f ic z n e .

z aw iad am ia  że s e k re ta r ja t  i b ib l jo tek a  T wa 
są czynne  we w to rk i  i p ią tk i  ou godz iny  8-ej 
do  9 ej w ieczorem  w loka lu  T-wa. P o r to w a  
23 m . 27.

—  Po d z ięk o w an ie .  B iorącym  u d z ia ł  w u- 
coczystości z łożenia  w ieńców  i ods ion tęc ia  
p o m n ik ó w  w d n iu  13 b. m. w celu uczczen ia  
z am o rd o w a n y ch  i z m a r ły c h  b o jo w n ik ó w  w 
walce  z c a ra te m  —  Z w iązkow i B u d o y lan em u  
za o rg an izac ję  mil icj i  i u t rzy m an ie  wzoro  
wego p o rz ąd k u  p odczas  pochodu ,  P. P. S., 
Komisji  O k ręgow ej  Zw. Zawód.,  Z wiązkowi 
D ru k a rzy  i Z w iązkow i Kole jarzy ,  Zw iązkom  
R c b c tn ik ó w  Użyteczności Publiczne j,  S p o ­
żywców, “ T ran sp o r to w c ó w ,  M agazynierów , 
Cegielników, Zw. D rzew nem u,  Służby D o m o ­
wej, Dozorców, T. U. R. i R. K ś .  „Siła" 
(Robotniczy Klub Sportowy) oraz  p ub l icz ­
ności za  l iczne wzięcie  udz ia łu  w u ro czy s­
tości o d u a n ia  czci w a lczącym  o wolność, 
sp raw ied l iw ość  i sp ra w ę  ro b o tn iczą  sk łada  
se rdeczne  podz ięk o w an ie  Zarząd  W i le ń s k ie ­
go O ddziału  Stow. Był. W ięźn ió w  Polit.
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Bezrobocie. Stan  b ezroboc ia  na  te ren ie  
m ia s ta  uległ os ta tn io  n iezn aczn e j  zwyżce i 
z a m y k a  się obecnie  cy frą  197J b e zrobo tnych .

RÓŻNI
—  Nowe banknoty 50 zlotow e. B a n k  P o l ­

ski z d n iem  dz is ie jszym  puszcza  w obieg n o ­
we b a n k n o t )  50 zotowe z d a tą  1 w rześn ia  r. 
b. Nowe b a n k n o ty  p ra w ie  że n iczem  się nie 
l ó ż n ią  od  k u rsu ją cy c h  obecn ie  w obiegu.

—  Knrsa farm aceutyczne. Z arząd  o d d z ia ­
łu w ileńskiego Z w iązku  Zaw odow ego  F a r m a ­
ceu tów  p ra cu jąc y c h  p o d a je  do  w iadom ości-  
że ko n ces ja  n a  k u r sa  prow izorskie ,  m a  być 
udzie loną  oddz ia łow i  w i leńsk iem u

O so b j  za in te re so w a n e  m a ją  zgłaszać się 
n iezw łoczn ie  w loka lu  zw iązku  ul.  B a ssz ta  
8— 4, codzienn ie  od  5— 7 wieczorem.

k j u ik AŁANB

—  Star^yska Fabryka W yrobów  Sukien­
nych „Z Bornstein*4 Sp. Akc. T ou iaszóa  Maz.
W o b ecn y m  sezoii ie z im ow ym , na  ry n k u  
w łók ien iczym , n ieb y w ałem  w p ro s t  p o w o d z e ­
n iem  c ieszą  się w y ro b y  p ow szechn ie  zn an e j  
M arzy ck ie j  h a b r y k i  S u k n a  „Z. B ornste in"  
Sp. Akc. w T o m aszow ie  Mazowieckim.

Z a a n ie m  n a jp o w aż ie jsz y ch  fachow ców , 
w ypuszczone  w tym  r o k u  p rzez  S ta rzycką  
F a b r y k ę  t k a n in y  (u b ran .o w e  i pa tto tow e),  
pod  żad n y m  względem  nie  u s tę p u ją  n a j l e ­
p szym  ang ie lsk im  tow arom , szczególnie  Sta- 
rzyck ie  m ate r ja ły  pa tto tow e ,  są d la  ry n k u  
w o b ecn y m  sezonie p raw d z iw ą  rew elac ją .

N a jnow sze  desenie ,  o p a r te  n a  w zo rac h  n a  
Zachodzie  dop ie ro  w p ro w ad a n y ch ,  w y so k a  
g a tu n k o w o ść  surow ca ,  b e zk o n k u re n cy jn a  d o ­
b roć  w y k o ń czen ia  —  oto są p o d s taw o w e  c e ­
chy w y ro b ó w  S ta rzyck ie j  fab ryk i ,  dzięki  
k tó ry m  są tak  in ten sy w n ie  poszuk iw ane ,  że 
p red s ięb io rs tw o  nie  jes t  w stanie ,  m im o  o l ­
b rz y m ie j  p ro d u k c ji ,  z aspoko ić  ca łkow ite  z a ­
p o t rze b o w a n ie  w ew n ę trzn eg o  ry n k u ,  an i  leż 
w y k o n y w ać  sta le  n a p ły w a jąc y c n  z ag ra n ic z ­
n ych  zam ó w ień  W szystk ie  w y ro b y  Sta- 
rzy ck ie j j  faDryki wobec  u j a w n io n y c h  na-  
ś laao w n ic tw ,  są zao p a trz o n e  w o c h ro n n e  n a ­
pisy

TEATR I HUZYKA
—  Teatr M iejski na P ohulance. Dziś dw a  

p rzed s taw ien ia .  O godz. 3.30 po  pot. u k aże  
się po raz  os ta tn i  w sezonie  wesoły d r a m a t  
J .  A. Kisie lewskiego „ W  sieci" z E jc h le ró w n ą  
w i oli g łównej.  Ceny m ie jsc  zniżone.

O godz 8 wiecz. g r a n a  będzie k o m ed ja  
Gogola „R ew izo r"

J u t ro  w p on iedz ia łek  „R ew izor"  Gogola.
—  Teatr M iejski „L u tn ia -4, Dziś  o d b ęd ą  

sie d w a  p rzedstaw ien ia .  G godz. 3.30 po  poł. 
c ie sząca  się w ie lk iem  p o w o d zen iem  n ie ś m ie r ­
te ln a  k o m ed ja  A. F r r d r y  „W ie lk i  człow iek  
d o  m ałych  in te resów "  z A. Z elw erow iczem  
w roli  g łównej.  Ceny mie jsc  zniżone.  O godz. 
8 uk aże  się po raz  osta tn i  s e n sa c y jn a  sz tu k a  
B ergera  „Pow ódź" .  O b a  t e a t ry  są już og rze ­
w ane.

— Jutrzejszy koncert Ignacego D ygasa.
Ju tro ,  w poniedz ia łek  z n a k o m i ty  t en o r  b o ­
h a te rsk i  O p c iy  W arsz a w sk ie j  Ignacy  Dygas 
wystąp* w W iln ie  w g m ac h u  te a t ru  m ie jskie-  
gu „Lu tn ia  . Ignacy  Dygas cza row ać  będzie  
s łuchaczy  w y k o n a n iem  w span ia ły ch  a r j i  o p e ­
row ych  „M an tu" ,  „V erbuin  nobile" ,  „ D am a  
p ik o w a "  o ra z  n a jp ięk n ie js zy ch  p ieśni:  Mo­
niuszki,  K arłow icza,  N iewiadom skiego, C z a j ­
kow skiego  i R ach m an in o w a .  Bilety nabyw_ć.

-1 1 — 9 wiecz. bez p rzerw y .  K oncert  w yw oła ł  
o lb rzym ie  za in teresow an ie .

lO-CIOLECIE DZIAŁALNOŚCI REDUTY
G rono wielbicieli  i s y m p a ty k ó w  Reduty 

zwróciło  się do  k ie row nic tw a  R edu t)  z p r o ­
śbą  o o rg a n iz o w a n ie  z okaz j i  dz iesięciolecia  
i s tn ien ia  tej o rg an izac j i  a r ty s ty c zn e j  p r z e d ­
s ta w ien ia  jub ileuszow ego  w W ilnie, ce lem  u- 
m ożt iw ien ia  spo łeczeńs tw u w ileńsk iem u  
wzięcia  u dz ia łu  w uczczen iu  zasług R edu ty  na 
po lu  k rzew ien ia  sz tuki  polskiej .

Ulegając  p rośbom ,  k ie row nic tw o  Reduty  
zdecydow ało  u rząd z ić  w W ilnie  spec ja lne  
p rzeds taw ien ie  jub ileu szo w e  w piątek. 29 li 
s topada .  W  tym  celu  w y s taw io n ą  zostanie  
sz tu k a  Żerom skiego „U oik ła  m i p rz ep ió re ­
c zk a "  z O s te rw ą  i J a ra c z e m  na  czele.

W  d n iu  tym z jadą  się wszyscy członkow ie  
zespołu ,  k tó rzy  w okres ie  lat dziesięciu  b r a ­
li c zy n n y  ud z ia ł  w p ra ca ch  Reduty.

J 0
NIEDZIELA, d n ia  20 p a źd z ie rn ik a  1929 ..

10.15: T ra n s m is ja  n ab o żeń s tw a  z P o z ­
n a n ia .  11.55: T ran s m is ja  z W arsz a w y :  Syg­
n a ł  czasu  i k o m u n ik a t  m eteo ro log iczny  12.10: 
R ew ja  L otn icza .  Audycja  zo rg an izo w an a  
w spó ln ie  z W o je w ó d z k im  Komitetem L. G. 
P. P. (T ransm is ja  z Sali T e a tru  .Lutnia . 
14.00: Odczyty  ro ln icze  i m uzyka .  17.20- 
„Święto św ia t ła "  p o g a d a n k a  o E d ison ie  wy 
głosi H en ry k  T o k a rc zy k .  17.40: Koncert .
19.00: „K uku łka  W ile ń sk a"  19.25 „ E m il  Mły 
n a rsk i  i Ignacy  P a d e re w s k i"  V odczyt  z c y ­
k lu  „Z m oich  w sp o m n ie ń  m u zy c zn y c h "  wygł. 
p ro f  Michał Józefow icz .  19.50: P r o g r a m  n a  
poniedz ia łek ,  sygnał  czasu  i rozm aitośc i .  
20.05:Koncert,  pogad an k i ,  k o m u n ik a ty  i m u ­
z y k a  taneczna .

PO N IE D Z IA Ł EK , dn. 21 p a źd z ie rn ik a  1929 r.
11.55: Sygnał  czasu. 12.05 G ram ofon .

13.10: K o m u n ik a t  m eteoro log iczny .  17.00: 
P r o g r a m  d z ien n y  i ebwilKa i itewska. 17.00: 
Bajeczki d la  n a jm io d sz y cn  opowie  Zula  Min- 
k iew iczów na.  17.45: Koncert  18.45: Audycja  
a u to r s k a  L u d w ik a  H ie ro n im a  M orstina .  19.15 
„S lud ja  i uczn iow ie  LTn iw e rsy te tu  W ileńs 
k iego"  VIII odczyt  z cyklu  „ Ju b i le u sz  U.S.B. 
wygł. Ks. p ro f  Br. Zongołłowicz.  19.40: P r o ­
g ra m  n a  w to rek ,  sygnał  czasu  i rozm aitości  
20.00: S łuchowisko,  op e re tk a ,  p o g a d an k i  _i 
k o m u n ik a ty .  23.00- „Spacer  d e te k to ro w y  po 
E u ro p ie" .

S P O R T
PIERW SZY DZIEŃ TURNIEJU O PUH a R 

W IL. O. Z.L.A. 
t  p. p. Leg.— Pogoń 3 : 3 |3K>)

M akabi —  Zahg 1 : 0  (1:0).
P ie rw szy  dz ień  tu rn ie ju  p i łk a rsk ieg o  o pu- 

h a r  Wil. O. Z. L A. (19 X.) p rzy n ió s ł  o czek i ­
w a n e  zwycięstwa 1 pu łkow i i M akabi.

1 p. p. Leg. nie m ia ł  c iężk ie j  p ra c y  z P o ­
gon ią  k tó re  w ys tąp i ła  w o s łab io n y m  sk ła ­
dz ie  i zwyciężył  zas łużenie  3 : 0. MaLabi z 
t ru d e m  w y g ra ła  z Zaksem fctory s taw ił  w ice ­
mistrzów,-i W iln a  zacię ty  o pór  i b ron i ł  lę 
b a rd z o  skutecznie .  J e d y n a  bri m k a  d ta  Ma­
kabi p a d ła  z ka rnego .

Dziś f in a ł  tu rn ie j*  do  k tó rego  s ta ją  st*  
rzy  ry w a le  M akabi— 1 p. p. Leg.

P ierw szy dzień m eczu lekkoatletycznego Knń.
Makabt —  Strzelec.

W pierw szym  dn. m eczu lekkoatletyczne­
go p a ń  ro zeg ra n y  pom .ędzy  M akabi— Strze l­
cem  u zy sk an o  n as tęp u jąc e  w yn ik i :

Bieg 80 m tr.  1) L ew in ó w n a  i Makalu  8,8 
2) K ra śn ick a  (Strzelec), 3) A gres tów na  (M* 
kabi) .

Rzut dyskiem : 1) L ew in ó w n a  31.65 (rek 
Okr.  Wil.) 2) K raśn ick a  27.72, 3) Magierów- 
n a  (Strzelec) 19.63.

S k o k  w wyż: 1) K ra śn ick a  115 cm, 2) La 
w m o w n a  115 cm , 3) A gres tów na  110 cm. 
P u n k ta c ja  po  p ierw szym  a n iu  15 13 dla 
M akabi.  — ■

Dziś aa iszy  c iąg  m eczu. ,

D zisiejsze Imprezy sportow e,

W dniu  az is ie jszym  na S tad jon te  Sport ,  
O ś ro d k a  n a  P io ro m o n c ie  odDęaą się n a s t ę ­
p u jąc e  im p re z y  sportow e

Godz. 9 r a n o  —  zaw o d y  na  o d z n a k ę  sp 
P.  Z. L. A. (popraw ki.

Godz, 13— 14.30 —  F in a ł  tu rn ie ju  p i łk a r ­
skiego zw yciężonych :  P ogon i  i Zaksu

Gudz 16 30 —  F in a ł  t u rn ie ju  p i łkarsk ie^  
go M akabi— 1 p. p  Leg.

u  gdodz 14 - -  d o k o ń c ze n ie  m eczu  lek 
k oa tle tycznego  p ań .

W lask u  Z a k re to w y m  o g. 10 r a n o  odbp 
dz .e  się  d o ro c z n y  je s ie n n y  bieg n a  p rze ła j  
do  k to r tg o  s t a ją  z aw o d n icy  Pogoni ,  Sokoła, 
S. M. P. , A. 2  S-u.

W alne zebranie uareiarzy.

Dziś o godz. 12 w m ale j  sali Lonferen  
cy jn e j  Urzędu W o jew ódzk iego  w a in e  zebra 
n ie  n a rc ia rz y

U czucie prztpełn ien ia , n iep raw id ło w ą  f e r ­
m en ta c ję  w je l i tach ,  uczucie  pełności i w zd ę ­
cia w w ątrob ie ,  zas to inę  żółci, bóle w  bokach, 
ucisk w p ,e r s ia c h  i b icie  se rca  u su w a  użycie  
natu i-alnej wudy gorzk ie j  F ranciszka-Józefa, 
z m n ie js za ją c  zbytnie  p rz ek rw ie n ie  m ózgu, 
uc isk  w  oczach, sei^cu i płui ach .  O p in je  l e ­
k a r sk ie  w skazu ją  na l a d z w y c za jn y  e fek t  le ­
czniczy, osiągnięty  p rz )  u ż y w a n iu  w o d y  
F ra n c is zk a -Jo z e fa  u ludzi,  p ro w a d z ą c y c h  s ie ­
d zący  t ry b  życia Żądać w a p te k a c h  i drog,

Uprzejmie zawiadamia-n> naszych W. P. J d b i o r c a w  i K o n s u m e n i ó w ,  iż n a r y n k u  ukazały sią małowartościowe towary sukienne i czesankowe wyrabiane
przez łódzkich i zgiersnich fabrykantów z podrobioną naszą patentowaną listwą („ k ra ^ ') -

2 uwagi na to prosimy naszych wszystl eh W. P. Odbiorców i lui:sumentów o zwracanie bacznej uwagi przy zakupywaniu naszych towarów zarówno na

opatentowaną listwę, jak i stempei z plombą po lewej stronie, oraz napis, zawierający brzmienie firmy, który winien się znajdować z boku.

Jednocześnie uprzedzamy, iż naśladowanie iiaszycn wyrobów bęaziemy ścigać na drodze sądowej.

Starzycka Fabryka Wyrobów Sukiennych

„2. Bornstein” Sp. Akc.
Tomaszów Mazowiecki.

i
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K i e ł  M i e i s k ' 6
BAl A m i e j s k a

O s t r o b r a m s k a  5.

Od i m a  19 ao  23 p a z d ł i e r .  V  j l  ■ C C  ' I f i e a  ć n  jn l ! \  V) " i» p o m n ia n a  t; a- 
n ik a  1929 r o k u  w łączn ie  ■  ■  M f f  1  C  1  IflO u I f l l l P I I I  g e d j a s ą d u w o j e n n e g o  
bę d z ie  w y ś w ie t l a n y  fi lm: w "  H |  f a n  (UHM  LU 1 LII/ b e z l i to sn y ch  k a p ł a ­
n ó w  *o1ny ,  k t ó r a  r o z e g r a ła  s ię  o św ic ie  12 p a ź d z ie r n ik a  1915 r. w S t  G il les  a k tó w  1C. W roli g łó w n e j  S , biJla 
Th o rn d ik s  o ra z  w o j s k a  n iem ieck ie ,  j e ń c y  be lg i jscy ,  lo tn ic y  a n g ie l s c y ,  p e r s o n e l  s z p i t a l a  w B i r te n s d a e le ,  sąd

wojdDny m e m ie e k i ,  etc
K a s a  e z y n n a  od goaz .  3 m. 30. P o e są te k  s e a n só w  od godz .  4 ej. N a a ię p n y  p r o g r a m :  „D zik  tańczy M arjeita".

KiNG TE^TR

„HELIOS'1
W ile ń sk a  38.

Dziś ostatni dzień! -Fik ze śp!eweni Orkiestra bałałajek i mandolin,
N ajw * ęk e y y  su k c e s  o s ta tn ic h  cza só w l  N a jp o p u -  ■ 11# 9  n  D Ł. ł f i  J #  I  f W w  p o t ę ż a y m  d r a m a c ie  
l a m i e j s z y  m ę ż c z y z n a  ś w ia t a ,  boży szcze  k o b ie t  I W  CI I I  r C I I  U W I l i  e r o ty c z n y m

„OSTATNI ROMANS” (mlluMI \i\ ksiaż iś(i)
w roi.  g łow u  r ęczen ica  m iło śc i  Hr. Ignes Esterhazy i  c z u r u j ą c a  Lilian Ellis.

F i lm  o w z ru sz a ją c e j  t ru śc i t  P rz e p y ch !  W y s u w a ł  Ś p ie w n o  - m u z y c a n a  i lu s t ru c ja l  Ł ieaasy  o g. ł, 8, 8 i 10’/,'
N a  p r e m je r ę  h o n o ro w „  b i le ty  n iew ażn e .

K 1 N O -T E A T R

„H ELIO S"
W ile ń sk a  36.

Jutro  prem jera! P r z e b ó j  e r o ty c z n y '  Jutro  prem jera!
■ ■  M B  m m  J l  P i k a n t n a  i f a s c y n u j ą c a  s z t u k a  z s e n s a c y j n e m i  

“  k  I I  1  T f  I I  1  1  p r z y g o d a m i .  W ro la c h  g łó w n y c h :  p i ę k n a  m ło d z iu tk a  
|  ^  k  | \  W  1  1  | l  I l  I T A  R IN A  i g w ia z d o r  e k ra n ó w  O L A F  F J O R D .
P o r y w a ją c e  m o m e n ty .  W s p a n ia ła  w y s ta w a .  S e n s a c y jn o - e r o ty c z n a  t reść .

P o c z ą t e a  Eoansów o god z .  4, 6, S i 10.15.

K I N O - T E A T R  

Mickiewicza 2 2 .

D Z I Ś !  R e w e la c y jn y  S u p e r - f i lm  o b ecn eg o  sezonu ,  re ż y se r j i  n ie z ró w n a n e g o  Ernesta Lubitscha

|  n i f ”  S a d ?  " f l "  ^  ^  U zno i iy  p rz ez  A kadem .ię  N a u k i  
H  I  1  1  |  y  ę  I  w j  K w i  * S z tu k i  z a  n a j l e p s z e  a rcy d z ie ło

E T M I I  A  1 A  U  U  1 M  C  €  / I  k t ó r y  o d g r y w a  ro lę  c a - a  P a w ła  I go w p o z o s ta ły c h  r o l a c h :  
C . I M L M  J H n n i f l U  Florence V idur, Lew is Stoiie : Neli Harniiton.
O s z a ła m ia j ą c y  p rz e p y c h  d w o ru  c a r s k i e g o  w 1 8 -y Ł  wieku. Pocz .  s e a n s ó w  o g. 4, 6 ,8 ,1 0 ,1 5 .  Kasa  c z y n n a  od g  3 30
---------Dyrukcj»  u p r a s z a  Sz. P u b l icz n o ść  o p r z e b y c ie  n a  w cześn ie jsze  s e a a s y  w ce lu  u n ik n ię c ia  n a t ło k u .  — - —

O r k i e s t r a  k o n c e r to w a  W  poczek a ln i  s p e c ja ln a  t r a n s m i s j a  r ad jo w a .

X I  N O

Piccadilly
Wlalkfc 4 ' .  Teł. ]7-35.

D z I S I  A rcy d z ie ło  dob y  obecnej!  Dzieje mm m  m »  m j .  j b  j  m t  ■  ■  ( (  
c z a rn e g *  k a p ł a n a  r o z p u s ty ,  n a jw ięk szeg o  W  1 1  W  I I  # 1  I I  ^  1  1  
s z a r l a t a n a  wszystk ie  h  czasó w  R A S P U TIN A  |  J  ™  B m  v  jm  m 

(ielki e p o k o w y  d r a m a t ,  k tó re g o  t r e ś c i ą  j e s t  R A S P U TIN  i K O B IE TY .
K ierownictwo f  lm u  sp o c z y w a ło  w r ę k a c h  k u z y n a  ' a r a  k s  J u s u p o w a .

R e k o rd o w a  o o s a d a :  R a s p u t in  —  A . M alików, C e s a r z o w a  — Djana Harenne, D a m a  Dworu — Natalja Lislenko,
Mikołaj II — Aifreń Abel.

NasiĘ!*ny program ‘. 7 ' : ,  Naslępny program
R A F S O S J f t  W Ę G I E R S K A

D r a m i t  e ro t .  p r zeży ć ,  w ra ż e ń  i m iłośc i .  W s p a n i a ł a  o b s a d a :  k u s z ą a a  p i ę k n a  LII D agsw er, r o z k o sz n y  k w ia t  
Drta Parło. N oe sz a leń s tw . .  N oc  rozkoszy . . .  B ożyszcze  k o b ie t  W illy  Fritsch. W B z e c h ś - ia to w y  su k c e s  rekordow y.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok d w o r c a  ko le jow .)

D z i i l  P r z e p ię k n y  r o m a n s  w 10 a k t a c h

..Romans ks iężniczki1 mim dzieli)
z ż y c i a  n a  dw orze  ceBarokim  H ab sb u rg ó w .  ■■■- = = S  W roli g łó w n e j :  Xenia Desnl, Olga Czechowa i inni-

Pocz. seansów  o godz. 5, w n ied z ie le  i św ię ta  o 4 pop. -

Polskie Kino

WANDA
ul. W ie lk a  30, tel.14-81

JITI  A II T V  fl A aA  1 L A N  1 i  H A
W ro lac h  g łó w n y c h  n a jp 'ę k n le 1 s z a  k o b ie t a  śv i a i a  Stanisława NapiArkow ka (A n t in ea i ,  Jean Angelo

i  Aiidre Roanne.

KINO
L U X
Woklewioza 11.

Dziśl  N a j c u a o w n ^ j s z y  film ś w ia t a i  F i lm  k t ó r y  z d u m ie w a!  P r z e ra ż a !  Z a c h w y c a !  P o ry w a ł

„Cierpienia miłości ‘ („' rsiii noiwitw)
ro l i  g łó w n e j  n a j s u -  fl I  =• C 7  A  Th H  i i  ■, W fi lm ie  b io rą  u d z ia ł  pu łk i  ooiskicn u łan ó w ,  

b te ln .  a r t y s t k a  św ia ta .  U  1 J g - O  L C 6 L I I U W  C ła  szw o le że ró w  o r a z  s r ry ie r ju .  Cafe m ia s to  n a s z e  
bedzie  pod w p ły w e m  te g o  w ie lk iego  a rcy d z ie ła .  P o c z ą t e k  o g  4-ej.  C sn y  m ie jsc  od 40 gr.
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L O S Y
Do I klasy 20 Loterji Państwowej 

są już u nas do nabycia.
TTasza n a j s z c z ę ś l iw s z a  K o le k tu ra  Loterj i  P a ń s tw o w e j  j u z  wy- 

p i a c i i a  *w ym  g r a c z o m  m i l jo n y  z ło ty c h ,  u s z c z ę ś l iw ia j ą c  sotk* ro d z in — 
to też  w s z y s c y  śp ie szc ie  do  n as  po  szczęśl iw e  lo sy  1 ej k lasy .

1/4 —  zł. 10.— ; 12 —  zł. 2 0 . - ;
3 / 4  —  Zł. 30.— ; 1/1  —  zł. 40.— .
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CENA LOSU:

Co drugi los wygrywa! —  Co drugi los wygrywa! 

GŁÓWNE ‘WYGRANĘ:
Zł. 750.000, 2 premje: 250.000 i 150.000

i w iele, wiele innych sum .

I L O Ś Ć  W Y G R A N Y C H  Z N A C Z N I E  P O W I Ę K S Z O N A .

n a j s z c z ę ś l iw s z a  k o l e k t u r a

H .  M I N K O W S K I
P. K. O. 3553C e n tra la :  Warszawa, Nalewki 40

Wilno, Niemiecka 35 “ k.”
LID A, ul. Suwalska 28. P. K. O. 20439.

tele«on 13-17 
■U0928

N a  prow inc ję  w y s y ła m y  n iezw łoczn ie  po w p ła c e n iu  n a k ż o o ś e i  
n a  jedno  z n a s z y c h  w yżej  p o d a n y ch  k o n t  (bez r ó ż n ic y  n a  j a k i  numerj.

U W A G A  U n a s  z azw y cza j  p a d a j ą  b a r d z o  duże  w y g ra n e ,  
lecz z a c h o w u je m y  d y s k re c ję  p rzez  w zgląd  n a  k l t je n to w .  L o sy  t. zw. 
. s t a w k o w e "  z a m ie n ia m y  n a  n o w e  1-ej k l a s y  d o p ł a c a j ą c  re sz tę .

— f* d b a  o sw o im  d o b ro b y c ie ,  m us i  z a o p a t r z y ć  sję
r szczęśliwym losem u MINKOWSKIEGO
------------  d o  I-ej k lasy  20-ej L o t e r j i  P a ń s t w o w e j

■*v>75
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Ogłoszenie.
N a  p o d s ta w ie  a r t  25 i 26 R o z p o r z ą ­

d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d r  ja
16/11 1928 r. (Dz. U . R. P .  Ni 23 r oz. 202; 
M a g is t ra t  m W i ln a  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  
o só b  z a in te r e s o w a n y c h  o p rzy s t- ip ien iu  do  
jp o r z ą d z e n i*  p la n u  z a b u d o w a n ia  ( r e g u la c y j­
n e g o )  częśc  m ia s ta  W ilna, a m ian o w ic ie ,  
w  g ra n ic a c h :  n a  p o m o r y  o d  rzek i  W .lji
i K o n t r  W e r e k  r z e k ą  W ilją w k ie ru n k u  
w s c h o d n im  do  m. 1 lako ln ia ,  n a s tę p n ie  g ra  
n icą  m ia s ta  do  S z o sy  N iem enczyńs ic ie j  
i d a le j  w  k ie r u n k u  p o łu d n io w y m  do  1 r a k tu  
M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o ,  n a s t ę p n ie  ty m  t r a k ­
te m  w k ie ru n k u  z a c h o d n im  d o  g ran icy  po- 
m  ę d z y  fo lw ark am i L e o n isz k i  i 1 u s z k a rn ia  
i t ą  g ra n ic ą  do  •  to ru  k o le jo w e g o  Vir u n o —  
N o w o -W ile jk a  i da le j  w  ty m ż e  k ie ru n k u  do  
ulicy D o ln e j ,  n a s tę p n ie  g ra n ic ą  m ias ta  w 
k ie ru n k u  ró w n ie ż  p o łu d n io w y m  w łącza jąc  
g ru n ta  K o lon j ,  K o l c o w e ,  W ileń sk ie j  i d z ia ł ­
ki o s a d n ik ó w  w o js k o w y c h ,  o r a z  g ru n ta  wsi 
G ó ry ,  g r a n ic ą  m ia s ta  d o  lasu  m e js k ‘ego  
w  K u p r ja n is z k a c h ,  w re sz c ie  p o u d n i o w ą  
g ra n ic ą  m ia s ta  * z a c h o d n ią  d o  rzek i  Wilji, 
da le j  r z e k ą  W ilją  i g ran  cą m ia s ta  do  t r a k ­
tu S u d e rw ia ń s k ie g o ,  n a s tę p n ie  ty m  t r a k te m  
do  S zo sy  W iłkom iersk ie ., ,  w re sz c ie  po  p o d ­
n ó ż u  gót S z e sz k n i ie  i g r a n ic ą  g r  in tó w  rz ą ­
d o w y c h  d o  w s. B n ł tu p ie  i p o  d ro d z e  d o  
W ie c z o rn ik a  d o  rzek i  Wilji, w re sz c ie  r z e k ą  
W ilja  n a  p ó łn o c  d o  K o n t r  W e i e k .

O s o b y  z a in te r e s o w a n e  p r a w n e  i :izycz- 
n e  b ę d ą  m og ły  zaznajom i'"  s ę  z p ro je k te m  
p la n u  z a b u d o w a n ia  w o k re s ie  o d  1 do  28 
• ty c z n ia  1932 r. w M a g is t ra c ie  w  W y d z ia le  
P o m ia r ó w  i R e g u lac j i  w  g o d z in a c h  u r z ę d o ­
w y ch ,  w  o k re s ie  zaś  n a s t ę p n y c h  d w ó c h  
ty g odn i,  t.j o d  29 s ty c z n ia  d o  13 lu teg o  
m o g ą  b y ć  z g ła s z a n e  w g o d z in a c h  u r z ę d o ­
w y c h  z a rz u ty  p rzec iw  ty m  p ro je k to m  p la ­
n ó w  w ty m ż e  W y d z ia le  P o m .e r ó w  i R e -

g 296o '̂ M a g is tra l  m iasta W ilna.

POŃCZOCHY i SKARPETKI TANIO
O l b r z y m i  w y b ó r  o d  n a j t a ń s z y c h  d o  n a j w i  k w i n t n i e j a z y c h .  
W y ł ą c z n ą  t p r z e d a ż  n a s z y c h  w y r o b ó w  w  W i l n i e  p o w i e r z y ­
l i ś m y  f i r m o m :

1) „ E L E G A N T " , W ileńska 15.
2)  „ŹR Ó D ŁO  P IE R W S Z E ", S -to  Jańska 11.

D o m  H a i d 'o w v  „ J  J1 ^ O l  Sp . z o. o. w  E odzi
U r z ę d n i k o m  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .  Z9J8-7

Ogłoszenie.
M a g .s t r a t  m. W :ln a  o g ła sz a  pr: e ta rg  

n a  ro b o ty  b u d o w la n e  p rz y  re m o n c ie  H em u 
a d m i listr. n a  b e to n ia rn i  m iejsk ie]  ul. P i ł ­
su d sk ie g o  56.

T e r m m  w n o s z e n ia  ofer* d o  d n ia  26 
p a z d z ’e rn ik a  1929 r. g n d z .  12. O fe r ty ,  do  
k tó ry c h  n a le ż y  d o łą c z y ć  kw it kasy  m ie j ­
sk ie j  n a  z ło żo n e  w a d  um  w  w y so k o śc i  5°/o 
o fe ro w a n e j  sum y n a le ż y  s k ł a d a r  w  b iu rze  
S e k c p  ' t e c h n ic z n e j  M a g is t r a tu  p o k .  '  52,
gd z ie  m o ż n a  ró w n ie ż  n a b y ć  w a ru n k i  w y ­
k o n y w a n ia  r o b ó t  i ś lep y  k o sz to ry s .

W v ia s n i e ń  udz ie la  n.* m ie jsc u  ul. P i ł ­
su d sk ie g o  56, K ie ro w n ik  B e to n ia rn i .
2959 M ag istra t  m iasta W ilna.

n a  Z w i e r z y ń c u  p r z y  u l .  F a b ­
r y c z n e j .  4 0  p o k o j i ,  o g r ó d ,  p l a c  
d o  b r z e g u  W i l j i ,  n a d a j ą c a  s i ę  

p o d  s a n a t o r j u m ,  i n t e r n a t ,  g a r a ż ,  f a b r y k ę  i t.  p .
p l a c  i s k ł a d y  p r z y  
u l .  T a r g o w e j  3.  W a ­
g o n y  w c h o d z ą  d o  

b o c z n i c y  D O  W Y N A J Ę C I A .  I n f o r m a c j i  u d z i e l a  K a l -  
w a r y j s k ®  h u t a  s z k l a n a ,  u l .  K a l w a r y j s k a  3 ,  t e l .  368.

WILLA
p o d  s a n a t o r j u m ,  in t t

BOCZNICA

K ursy. Kierowców Samochodowych
S T O W A R Z Y S Z E N I A  T E C H N I K Ó W  P O L S K I C H
Telelon 13-30. w  WI LNI E ul. Ponarska 55.
W dniu 28 października r. b. rozpoczną slfc zajęcia w grupie X L  
AM a TORSKIEJ dla Pań i Panów z nauKą 5-tyjodniową i w grupie 
XL I Z A W O D O W E J  dla kierowców zawodowych z nauką

2 %  miesięczną.

Z a p i s y  p rz y jm u je  i in fo rm acy j  u d z ie la  s e k r e ta r j a t  k u r s ó w  
codx ien .  o d  godz .  12-ej d o  18-ej p rz y  ul. P o n a rsk ie "  55, tel. 13-30.

P r z y  k u r s a c n  "warsztaty r e p e r a c y jn e  d la  j ą m o c h o d o w  i c ią g ó w e k  ro ln ic zy c n .

n a a n r ^ n B B B U P  * > E ! E a a i  i b b b b b b b
H

U W A G A I N a j l e p s z e  kalosze, snieyowce, 
obuwie gumowe p r a w d z i w e  z n a n e j  f i r m y  ś w i a t o w e j

„Kwadrat” „ f l U  t O R A T ”

u Żądajcie
wszędzie

Skład
fabryczny

T y l k o  z  k w a d r a t o w ą  m a r k ą  f a b r y c z n ą  
z  d a t ą  1 9 2 s  r. w e d ł u g  p o w y ż s z e g o  w z o r u

Bądźcie
ostrożni

nie zamieniać na inne.

h ZŁATIN
2974

W i l n o ,
N i e m i e c k a  28,  t e l .  13-21

B
B
- I

.
f l
B
B

B B B B B P i B B f l B f l k s i l B B B B B B B B B B ^ ^ B B

NAWIĘKSZA w KRAJU 
FABRYKA C7FK0LADY „GOPLANA"

sp. Akc. w  Poznaniu.

P o le c a  w y sm  e n i te  s w t  w y ro b y  w  pob tac i  c z e k o la d  
ta b l ic z k o w y c h  z p r s m ia m , , to ffee ,  d ro p s ó w ,  k a n a o  1 t. d.

ŻĄDAJCIE TABLICZKOWE CZEKOLADY z PREMJAMI.
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T P W A t E i  E L E G A N C K IE

Za 3000 doi.
FO LW ARK

o b s z a ru  150 h a  z n o w e m i  
z a b u d o w a n ia m i  i inw en t,  
W il. B iuro  K om is .-H andl  
Mickiewicza 21, tel.  !52 

2961

| _ S D C  p r z y b ł ą k a ł  się .  
n i w . 5  Po o d b ió r  zgło­
s ić  s ię— ui .  N o w o g ró d zk a  

6 —10, w gedz. 4—C
2 « 9

Z gub io n e  ty m c z .  z aś  w, 
o z a l ic z e n iu  do kat,  

„O ”, w y d a n e  p rz ez  P. K. 
U. L ida n a  u n ię  Jó z e fa  
Kozickiego ro c z n in  1903, 
u u i e w a ż n ia  się. 2967

LAfżJZ
ifrzyicC wadę'
Musisz u k o ń c z y ć  k u r s y  
fach o w e  k o r e s p o n d e n c y j ­
ne  profesoi a  S e k u ło w icz a  
W a r s z a w a ,  Ź ó ra w ia  42 H. 
K u r s y  w y u c z a j ą  l is tow ­
nie: b u c h a l t e r j i ,  r a c h u n ­
kow ości  k up ieck ie j ,  k o r e ­
sp o n d e n c j i  h sn d lo w . ,  s te -  
n o g ra t j i ,  n a u k i  h a n d lu ,  
p r a w a ,  k a l ig ra f , ! ,  p i s a n ia  
La m a s z y n a c h ,  t o w a r o ­
z n a w s tw a ,  a n g ie lsk ieg o ,  
f r a n c u sk ie g o ,  n ie m ie c k ie ­
go,, p isow ni ,  o ra z  g r a m a ­
ty k i  po lsk ie j .  P t  ukoń­
cze n iu  św ia d e c tw a .  Ż ą d a j ­
cie p ro sp e k tó w  2456

Za 1000 doiarów
sp rz e d a m y  3 d o m y  w  
pob l iżu  ko le i  z w ła s ­
n y m  p la c e m  300s  kw. 
W i le ń s k ie  B iuro  K o- 

r i i i so w o -H a n d lo w e  
M i c k i e w i c z a  2 1 ,  t e l .  152.

OraDd P n x  
P a r i s  1927 

Gold m eda l  
P a r i s  1927 

G ran d  P r ix
L ic a u  1926,1927 

G ra n d  P r ix  
M itau  1927 

u o id  m o d a 1 
K ig a  19i7

WielKi stłoty medal wimo
JA K O ŚĆ OWA IfiNl JWANA!

Wielki wyrór gatunków luksusowych
Ż Ą D A JC IE  W SZĘD ZIE  

Przedstaw icielstw o i skład f a b r y c z n y
B-c ia  TROCCY W ilno, ul. Niemiecka 28Pom

Handlow y Telefon 625. 2973

tan io , s z y b k o  i fa 
ch o w o .  

W i le ń s k ie  B iu ro  K o ‘ 
m isow o-J  la n d lo w  e. 

M i c k i e w i c z a  21 ,  t e l .  152

Potrzebny
c h ł o p ie c

d o  term  inu s t o l a r s k i e ­
go. D o w ie d z ie ć  s i ę :

ul. Zawalna 22 22.
___________________ 2953

Sprzecam

DOM
n a  Z w ie r z y ń c u  p rzy  

ul. D j ic m e i  17/45. 
D o w ie d z ie ć  s ię -

Ul. Lwowska 12 >4 

BEZ KOSZTÓW
I n a jd o g o d n ie j  z a ł a tw ia ­

m y  lo k a t ę  K ap i ta łó w
Dom H -K. .Zachęta”
M ick iew icza  1, tel" 9-05 
2444______________________

Do sprzedania
d ę b o w a  s z a f a  d o  u b r a n i a  

r o z b i e r a n a .  B a k s z t a  N r .  4 
Z w i ą z e k  D r u k a r z y ,  o d  g. 

7— 8  w i e c z .

OSZCZĘDNOŚCI
p r z y jm u j  my n a  opro ­
cen to w an ie ,  z a b e z p ie ­
czo n e  n a jp e w n ie j  h ipo­
tec zn ie  bądź, w ek s lo w e  

WnertsKIt. Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ick iew icza  21, tel . 152

W. JUREWICZ
b y ł y  m a j s t e r  f i r m y

„Paweł Rure“
p o le c a  n a j l e p s z e  z eg a rk i ,  sz tu ćce ,  
o b rą c z k i  s lu o n e  . inne  rzeczy .  
G w a r a n to w a n a  n a p r a w a  z e g a r k ó w  
i b iżu te rj i  po cenie  p rz y s tę p n e j .
S ZACUNEK KAMI ENI  - B E Z P Ł A T N Y .

©
WILNO, Adama Mickiewicza 4

2480 '

lUNOW SZE KREACJE
F U T E R

N A JP R A K TYC ZN IEJS ZE I NA G U STO W N IEJ 
SZE JESIONKI! NAJM ODNIEJSZE U B R A N IA !
O t r z y m a ć  m u ż n a  t y l k o  w  n a j w i ę k s z y m  i n a j ­
e l e g a n t s z y m  m a g a z y n i e  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i d a m ­

s k i e j  i s k ł a d z i e  f u t e r

P. L tNCMAft
WILNO, ULICA WIELKA Nr. 56
(obok koSciola Sw. K a z im ie r z a ) .

WIELKI WYBÓR SUKNA NAJMOD­
NIEJSZYCH DESENI I K O LCkO \v

2957 i
■ m  —  ■ ■  i  m  m~— — r n i r m m f

S P Ó L N I K Ł K,r,T5AJ,T
P O S Z U K IW A N A  do  p r z e d s ię b io r s tw a  
w p e łn y m  r u c h u .  Z g ła sz ać  s ię  J a g ie l lo ń ­

s k a  3, m. 19, od  g odz  3 — 4.

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną!

Ogłoszenie.
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  w W iln ie .  J a n  

L ep ie szo ,  z a m ie s z k a ły  w W ilnie  p r z y  u l icy  Z a m k o ­
wej lw  d o m u  Nr. 15 m .  2 n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 
U,P.O. o g ła s z a ,  iż w dn 21 p a ź d z ie rn ik a  1929 r. o godz. 
10 ra n o  w m a ją tk u  K r z y ż a k ) ,  g m in y  rz e s z a ń s k le j ,  
p o w ia tu  w ileńsko t ro ck ieg o  odbędzie  s ię  s p rz e d a ż  
z l i c y t a c j i  p ub l icznej  ru c h o m o śc i ,  s k ł a d a j ą c e j  się  
z żyw ego  i m a r tw e g o  in w e n ta r z a  o raz  zboża ,  n a l e ­
żącego  do d łu żn ik a  z m a r łe g o  A le k s a n d ra  M ańkow - 
8k!ego, o sz a c o w a n e  d la  l ic y ta c j i  na  a n m ę  4 830 zł. 
2934 K o m o rn ik  S ą d u  G rodzkiego  (—) J. LEPIESZO.

K U R JE R  WILEŃSKI
S pó ł ka  z o g r a n i c z ,  o dpo wi e dz .

liii!

>ZNICZ<
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z i e ł *  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
k i ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a .  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Śillllllllll l i  III II IIII II II l! III III! 111 I Wlttli?

■ ^ I R ^ F I F I R F I I ^ F I R F I R R F I H B G  

Czy jtstes już członkiemLOf P-u?

oiaaMaauaeikisrei sćnm

i  lekarze •

Ur.Kenijjsberg
CHOROBY WKNBRYCZ. 
NE, tJKÓRNE i analizy («- 
k.,"»kl». P rzy jm uje  9-12

1 4-8.

Mickiewiczu 4
teł. 1090. W Z P  73.

DOKTOR MEDYCYNY

A. CY&lBLEft
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E le k tro  te rap j  a, Diai-ef 
m ia ,  S ło ń c e  g ó rs k ie ,  

f tolluz. in»

Mickiewicza 12
r ó g .  T a t a r s k i e j .  

Przy jm uje  9 — 2 1 5 — 7

D O K TÓ R

BLUEMIGZ
Choroby weneryczne, 
s y f i l i s  i skórne.

Wielka 21.
Od 9 — 1 i 8 —7. 

(Telef . 921)

DOKTÓB

D.Zeldowicz
choroby  w eneryesne, bjr- 
filis, narządów  m oczo­

wych, E lek tro tsrap . 
( D i a t e r m i a ' ,

od 9— 1, od 5 — 8 wl«a*

Cl.

K o b ie ta - L s k a r i

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

I od 4 — 6 
ul. M ickiewicza 24. 
________W Zrfr. Nr 152.

Akuszerka

Unii S m
p rz y jm u je  od 9 r a n o  
do  7 w . ul. M ick ie ­
w icza  80 m . 4. W .Z a r .  

N r .  8093

Dr. m e d

A d j u k Ę  k l i n i k i  s k ó r n o -  
s y f i ł .  U n i w e r s y t e t u  S . B .

P O  P O W R O C I E
w z n o w i ł  p r z y j ę c i a .  

W i l e ń s k a  34* m i e s z .  3. 
P r z y j m .  o d  4 — 7 p p o ł .

2851

LEKCYJ
a n g ie lsk ie g o  i f r a n ­
c u sk ie g o  (S o rb o n n e )  
u d z ie la  dc św ia d c z o ­
n a  n a u c z y c ie lk a  a n ­
g ie lka  Stroma 2 m 15 

(róg M ick iew icza ) ,  
ó d  I0V2 d o  12 i ó d  
!8Y‘) d o  20. 2927

Dr. med.

I  GLHJMl
w r ó c i ła

p rz y jm u je  n h n r y c h  n a  
O C Z Y  

od 10 — 12 i od 4 — 5 
J a g i e l l o ń s k a  9, m. 3.

STENOGRAFJI
p o l s k i e j :  b i u r o w e j ,  p a r l a ­
m e n t a r n e j ,  —  n i e m i e c k i e j  
w y u c z a  l i s t o w n i e ,  t a n i o ,  
j a k n a j d o k ł a d n i e j  I n s t y t u t  
S t e n o g r a f i c z n y ,  W a r s z a w a ,  

K r u c z a  26 .  295fc

Gutowkę
w ró ż n y ch  w a lu ta c h  
lo k u je m y  n a jso l id n ie j  

Dom
Handlowo* Komisowy 

2971 .Z a c h ę tą -  
M i c k i e w i c z *  1, t e l .  9  05

3uchaJter-
bilansśsta

p r z y jm i e  p o sa d ę  s t a lą ,  
lu b  g odz inow ą.  

Z g ło sze n ia  do „ k u r j e r a  
W ileńsk iego"  pod . B u ­
c h a l t e r " .  2452

DUŻY D3M
w  c e n t r u m  m i a s t a  z  d o ­
c h o d e m  33 .0  O z ł . s p r z e -  
d a m y  d o g o d n i e .  2962 

Wileńskie Biuro 
Komisowo Handlowe 

M ickiewicza 21, tel. 152

Udzielam lekcji
j ę z y k a  p o lsk ieg o ,  hi • 
storji. l i te ra tu ry  p o l­
skiej, h istorji P o lsk i .  
W ia d o m o ś ć  d o  a d m  

p o d  „ P o io n is ta "

RKDAKCM I ADMINISTRACJA! JsgieOoAsh-i 8, Telefon 99. C zy n n e  od godz  9 - 3  ppoł.  N acze lny  redak tor  przyjmuje  od  godz. 2 - 3  ppoł.  Redaktor działo gospc larczego przyjm uje  od g o Jz .  6 -  7 wieez. we wtorki 1 piątki.  Rękopisów Redakcja  n.e  z w r .e s .  Dyrek to r  w y d « -  
•1 :twa prz>,muło od  godz  12— 2 yp*l .  O g łoszen ia  p rzy jm nją  się  od  godz 9— 3 i 7— 9 wiecz. K onto  czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  W. S-to Jańska  1, Telefom 3-40.

K N A  a R E W H H U  TYi w ie a l to M le  a *dn««zeniem do d « o  la b  p rz e sy łk ą  p o e r te w ę  4 zł. Zagranicą  7 zL CENA OGŁO SZEŃ i Za a i sz m il im e l ro -  p rzed  tek item — 40 ( , w  tekście  I, II i t r .  — e, g r„  I II , , l \ć , W, ,V I  — 5 r„ •  t e ^ t  n  8 ‘"  'ó o ^ t^ d ro to L
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